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W Lwowie, Czwartek dnia 12, Grudnia 1872. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 
Przedpłata wysosi: 


EJSCOWA kwartalnie . $ 3 złr. 75 centów 
miosięcznie . ` ka E 


Z pizesyłką pocztową: 
| w państwie Auatrjackiem 5 zir, — et. 


ds Pras i Rzeszy niemieckiej X talary 16 sgr 
Sawecji i Danji a 5 J 


kwartalnie 


4 „Francji . A n 21 franków 
„ Anglii selgji i Tarcji . 15 5 
„ Włoch i księstw Naddun. 13 © 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 


Wiedeń d. 10. grudnia. Cesarz 
mianował „dożywotnimi człoukami Izby 
panów: ks. Frydryka Lichtensteina, hr. 
Józefa Waldsteina, br. Franciszka Mlado- 
tę, hr. Guidona Thuna, hr. Kaspra Lo- 
drona, hr. Georgi, prof. Hoefflera, bar. 
Ludwika Habera, hr. Khuenburga, opata 
Reslhubera, hr. Siemienskiego-Liewiekiego. 


Wiedeń d. 10. grudnia. Deputa- 
cja Izby handlowej lwowskiej złożona Z 
radnych Lazarusa, Klarmana, Epsteina 1 
sekretarza Izby, uzyskała dzisiaj wyjąt- 
kowo audjencję u ministra handlu. Po 
wyłuszczeniu wszystkich spraw w długiej 
i dosadnej przemowie przewodnika depu 
tacji Lazarusa, która posiłkowana była 
przez Klirmana, Epsteina i sekretarza, 
minister żywo przejęty ważnością kolejo- 
wej sprawy taryfowej, przyobiecał popar- 
cie takowej, zapewniając deputację, że bę- 
dzie szczęśliwym mogąc się przysłużyć 
Galicji. 
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Lwów d. 12. grudnia. 


(Sprawa reformy wyborczej. — Nowy bąk 
centralistyczny.) 


'W_. sobotę sejm  tryesteński ponowił 
swoją dawną rezolucję, warującą historyczne 
prawa Tryestu, i żodał nową, protestującą 
przeciw zaprowadzeniu reformy wyborczej. 
Tym sposobem otwarcie przeciw niej zapro- 
testowały sejmy: galicyjski, kraiński i trye 
steński bezpośrednio, vorarlbergski pośrednio 
(w deklaracji Oelza i Rhomberga); w czysto- 
niemieckim sejmie górno-austrjackim mniej- 
gzość, niemal równa większości, postawiła 
wniosek wysłania adresu z takim protestem; 
deklaracje czeskie i morawskie, niedawno W 
Bejmach uchwalone, są także takiemi prote- 
stami; niedawno sejm bukowiński protesto- 
wał przeciw centralizacji; sejm  dalmacki 
milczy w tej sprawie, bo pogwałcenia swych 
praw historycznych nie lęka się, gdyż Dal- 
macja będziedo Kroacji wcieloną; Istrja, Go- 
rycja nie gą Żadnemi indywidualnościami hi- 
storycznemi, krajowemi, więc też sejmy ich 
nie protestują przeciw reformie wyborczej, 
choć ludność słowieńska popiera protest 
braci swej kraińskiej; w sejmie  styryjskim 
znaczna część wcale nie uznaje Rady pań 


Wincenty Pol. 


Żyć za swe czasy, czcić czasy ubiegłe, 
I sad zasadzić, a i dom postawić, 

I sławy ojców za siebie poprawić, 

I do kościoła dodać chociaż cegłę, 

I źródło dobyć, a i księgę nową 

Na starą pulkę położyć dębową ; 

I zdobyć Berce i dziecię wychować, 

I młodą duszę w Życiu pokierować, © 
Utwierdzić w wierze i w miłości kraju, 
I co godziwe, podać w obyczaju: | 
Wszak to się godzi po ludzku od wieka, 
I taka droga pono dla człowieka 
Wskazana w dziejach, w domu i w kościele. 


I taką drogą szedł Wincenty Pol przez 
ciąg swego Żywota. P> a 

‘Urodzony 20. kwietnia 1807 w Firlejów- 
ce pod Łublinem, od najwcześniejszej młodo- 
ści nabierał w duszę swoją takie uczucia 1 
myśli, takie barwy i kształty, które go zro- 
biły później w całem znaczeniu tego słowa, 
narodowym poetą. Ojciec jego, Franciszek 
Ksawery, pochodził z rodziny angielskiej, 
która w skutek prześladowania katolickiej 
religii przeniosła się za Stuartów z Anglii 
do Polski, i osiadła w Warmii, a następnie 
w Lubelskiem. Matka, Eleonora Longchamps, 
posiadała w swym rodzie także świetne wspo- 


- mnienia, które już wcześnie w młodem ser- 


cu syna snuć się zaczęły w tradycję religij- 
no-narodową. Więcej jednak niż rodzina u- 
twierdziło w nim ten kierunek wychowanie. 
Ww Złoczowie kształcił go ksiądz bazylianin; 
w glmnazjnm lwowskiem najwięcej korzystał 
z wykładów o literaturze księdza Piwockiego, 
pijara, 8 w konwikcie jezuickim w Tarno- 
polu z wykładów księdza Hawryłowicza, na- 
uczającego literatury polskiej i starożytnej. 
Tu poznał się z Wiktorem Ożarowskim, iza- 
przyjaźnił z nim serdecznie, badając wspól- 
nie nauki przyrodnicze i matematyczne. W 
wolnych chwilach od pracy przysłuchiwał się 
opowiadaniom sędziwego Benedykta Winnie- 
kiego o dawnych czasach, i od niego to prze- 
jął ową znajomość staropolskiego obyczaju. 
„Przygody Benedykta Winnickiego* opisał 
później wierszem w formie przez siebie stwo- 
rzonej i nazwanej gawedą. Gawęda o, Win- 
nickim jest jednem z arcydzieł Pola. Zadna 
inna tej nie dorównywa. Już ani on sam, ani 
też liczni jego naśladowcy, pomiędzy który- 


mi-Bą i bardzo utalentowani poeci, jak Wia- 
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stwa i czynami najjaskrawszemi to stwier- 
dza, mianowicie szlachta niemiecka. 

Przypomnijmy sobie z drugiej strony, 
že po zamknięciu Rady państwa, a zwłaszcza 
rzed otwarciem sejmów półurzędowo z całą 
natarczywością podżegano ludność do oświad- 
czania się za wyborami bezpośredniemi, Że 
jednak oprócz dwóch stowarzyszeń w dwóch 
nieznanych ogółowi miasteczkach niemieckich 
nigdzie się nie odezwano za tą reformą; Że 
niedawne wołanie berneńskiego ferajnu nie- 
mieckiego, wielce wpływowego, aby sejm 
berneński jeszcze w ostatniej chwili za nią 
się oświadczył, żadnego nie odniosło skutku; 
Że i owe zresztą dwa głosiki upominały się 
wprawdzie o reformę wyborczą, ale na pod. 
stawie liberalnej, t. j. nie takiej, na jakiej 
projekt rządowy jest oparty. — Dodajmy 
dalej, że tylko” dwie drobnych krain 
reprezentacje, t. j. sejmy dolno - austrjacki i 
styryjski oświadczyły się za reformą wybor- 
czą, ale ponawiając swoje dawne uchwaly w 
tej sprawie, uchwały, w których sejmy te 
zrzekają się swego prawa obsyłania Rady 
państwa, a zatem te dwa główne sejmy nie- 
mieckie jurydycznie tym faktem odmawiają 
Radzie państwa mocy znoszenia tego prawa 
sejmów bez tych sejmów zezwolenia; i że 
sejmy te reformę wyborczą żądają oprzeć 
na podstawie liberalnej. I dodajmy jeszcze, 
że jeśli sejmy pragski i berneński z samych 
centralistów dzisiaj złożone i podobny sejm 
karyncki, nie zażądały reformy wyborczej, 
to dlatego, że żądać jej nie Śmiały, aby sa- 
mem tem żądaniem nie przyznać słuszności 
tym, którzy twierdzy, że tylko za zezwole- 
niem sejmów Rada państwa może ją uchwa- 
lić; że całe bfirgerministerjum uznawało 
odnośne prawo sejmów za nietykalne, za ta- 
kie, które tylko za ich przyzwoleniem znosić 
lub zmieniać wolno. 

Zbierzmy wszystkie te fakta razem, a 
obaczymy : 

1) że za tym projektem reformy wybor- 
czej, z jakim rząd się nosi, nikt zgoła się 
nie oświadczył, żadne stowarzyszenie, żaden 
sejm ; pre” NE 
2) że przeciw niemu, bo przeciw jego 
podstawom, oświadczają się stowarzyszen a i 
sejmy centralistyczne ; a. 

3) że przeważna część sejmów, obszaru 
i ludności jest w ogóle przeciw reformie wy- 
borczej, albo co najmniej obojętną ; 

4) że jawnemi oświadczeniami bezpośre- 
dniemi i pośredniemi jednych sejmów, a mil 
czeniem innych, właśnie teraz uznane zostało 
bezwarunkowe prawo sejmów obsyłania Rady 
państwa ; 

5) że twierdzenie pism centralistycznych, 
rządowych i innych, jakoby opinia państwa 
domagała się reformy wyborczej, jest ohy- 
dnem fałszowaniem opinii ; 

6) że zatem w ogóle i w szczególe pro- 
jekt rządowy jest wymysłem, humbugiem. 

Ale czy istnieje jaki rządowy projekt 
reformy wyborczej, projekt ułożony, przez 


wnie doskonałego nie napisali. „Przygody 


Benedykta Winniekiego* pozostaną na za” , 


wsze wzorem gawęd, tak dobrze nadających 
się do zobrazowania dziejów staro-szlachec- 
kiego żywota. 

Z Tarnopola przeniósł się Wincenty Pol 
do uniwersytetu we Lwowie, gdzie kończył 
studja filozoficzne, historyczne i literackie. 
W celu otrzymania stopuia doktora filozofii, 
napisał rozprawę o epopei, a zamierzając 
zostać profesorem literatury niemieckiej, na- 
pisał „Ubraz literatury niemieckiej“ podług 
Szlegla 1 0 „Sztuce dramatycznej”, Na uni- 
wersytecie zaprzyjaźnił się z Henrykiem 
Janką, słynnym później obywatelelem i pa- 
trjotą, często zaś przebywał we wsi Most- 
kach, dwie mile odległej ode Lwowa, nale- 
żącej do jego wuja Ziętkiewicza. 

W roku 1829 przebył kordon i poje- 
chał na Podole, Wołyń i Ukrainę, zkąd w 
roku 1830 udał się do Wilna, gdzie złożył 
egzamin na doktora filozofii i profesora lite- 
ratury niemieckiej. Pośród zacnej i patrjo- 
tycznej młodzieży litewskiej prędko zyskał 
sobie uznanie i miłość. Kochany był przez 
wszystkich. Posiadając zaś ogólne zaufanie 
należał do związku ówczesnego, który na 
odgłos powstania listopadowego sformował 
się W Wilnie. | A 

Liczna załoga mosktewslannie pozaolta 

iecié powstania w samem y a 
k uniwersytecka pod R 
Pola opuściła mury Wilna 1 w lasach 0 K? 
licznych zorganizowała oddział dn i 
znany pod nazwą „oddziału DR gh 
Pol jakiś czas nim dowodził. Je B ków 
tyczce dostał się do niewoli w ręce EGZ 
Kubańskich, zwanych pospolicie u nas s 
kiesami, dla tego, że ubrano ich po Sali lẹ- 
sku. Otóż ci kozacy, którzy dopuści de 
rzezi w Oszmianie, chcieli Życie Polowi ode- 
brać. Obdartego i przywiązanego do drzewa 
oswobodzili akademicy. Kozacy rozprószeni 
pozostawili jeńca _ nierozstrzelanego przy 
drzewie; który zdrów i cały powróciwszy w 
bratnie szeregi, prowadził dalej oddział aka- 
mików aż do czasu złączenia się z korpusem 
jenerała Chłapowskiego. Pod komendą tego 
jenerała odbył kampanię na Litwie a nastę- 
pnie przeszedł do Prus, gdzie wraz z całym 
korpusem został internowanym. 

Czynny a ognisty znieść nie mógł po- 
bytu w Prusach wtedy, gdy walka o niepo- 
dległość Polski jeszcze nie ustała. Gdy 
więc towarzysze postanowili wysłać kogo do 
Warszawy w celu dowiedzenia się, jak stoi 
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Radę ministrów już przyjęty i przez koronę 
pozwoleniem wniesienia w Radzie panstwa 
zaopatrzony? Dziwnem jest to pytanie, a je- 
dnak stawiamy je tem śmielej, gdy i dzien- 
niki centralistyczne stawią je dzisiaj, i odpo- 
wiadają, że jeszcze nie istnieje. 

Podając na tem miejsen telegram No- 
wej Pressy z Pragi o treści reformy wybor- 
czej, jak ją na wieczorze politycznym u hr. 
Salma w Pradze d. 4. bm. podać miał mini- 
ster-prezydent, zwróciliśmy w „Ost. Wiad.* 
uwagę na zakończenie telegramu, Że rząd 
miał otrzymać od korony upoważnienie, do wy- 
słuchania jeszcze Życzeń centralistów i przy- 
jęcia onych. Tymczasem owa treść już za- 
wierała wszystko, o czem na razie centrali- 
ści marzyli, odsyłając spełnienie reszty do 
przyszłości, więc jakieżby jeszcze nowe mo- 
gli stawiać Życzenia, a rząd takowe przyj- 
mować ? Jak zresztą może korona dawać 
czysty blankiet rządowi do przyjmowania 
rzeczy, które mogą zmienić esencję projektu, 
przez koronę już — jeśli to prawda — za- 
twierdzonego? A zatem owo zakożczenie te- 
legramu zdradzało, że jeszcze projekt nie 
jest wykończony. 

Niedawno pisma półurzędowe zaręczały, 
Że d. 12., tj. dzisiaj w dzień zebrania się 
Rady państwa rząd udzieli centralistom cał- 
lowitego projektu reformy wyborczej We 
dwa dni potem rozniosły komunikaty pół- 
urzędowe w pismach prowiucjonalnych, pod- 
noszone w poniedziałkowych pismach wie- 
deńskich, że „rząd nie ogłasza projektu, bo 
nauczony doświadczeniem, nie chce nie sta 
nowczo sam postanawiać w tak ważnej spra- 
wie, chce on swemu stronnictwu zostawić 
pierwszeństwo, dopiero z niem i w niem za 
decydować system i metodę, i aż potem po- 
dać do wiadomości publicznej." Więc pro- 
jektu gotowego niema! 

Nie koniec na tem. Deutsche Ztg. do- 
nosi, że rząd i przywódzey szlachty ustawo- 
wierczej przystali na przeobrażenie kurji [zb 
handlowych w kurję hurtowników i wielkie- 
go przemysłu; że dlatego w pojedynczych 
prowincjach pracuje rząd nad wykazami sta- 
tystycznemi, aby módz potem ustanowić na- 
leżyty cenzus dla tej grupy najwyżej opodat- 
kowanych itd. Tagespresse przyznaje to, i po- 
wiada, że doniesienia pragskie o reformie wy- 
borczej były naumyślnie podane niejasno, aby 
na chwilę uśmierzyć niecierpliwość centrali- 
styczną, albowiem proiekt ten albo całkiem 
albo prawie niczem jeszcze nie jest, jak tyl- 
ko brulionem. 

Są już zresztą wiadomości centralisty- 
czne, Że projekt reformy wyborczej będzie do- 
piero po Nowym roku w Radzie państwa 
wniesiony. A 

Tyle zdało nam się potrzebnem podać 
w tej sprawie w dzień otwarcia Rady pań- 
stwa. 

Czy Galicję projekt obdarza reformą wy- 
borczą lub nie — to dopóty nie może być 
rzeczą rozstrzygniętą, dopóki sprawa elabo- 
zaopatrzony w stosowne Świadectwa, wyruszył 
tajemnie z miejsca internowania. Na granicy 
schwytany zniszczył papiery, jakie posiadał; 
po uwolnieniu Śpieszył już dalej bez żadnych 
dokumentów do Warszawy, co ściągnęło na 
niego podejrzenia ze strony straży polskiej, 
że jest szpiegiem pruskim, Aresztowali go 1 
oddali pod sąd. Pol nie znał w Warszawie 
nikogo, co położenie jego wielce pogorszyło. 
Powołał się w końcu na jenerała Dembiń- 
skiego, twierdząc, Że był z nim razem pod 
Wilnem. Przywołany jenerał nie mógł” sobie 
przypomnieć Pola. Gdy jędnak audytor Nie- 
mentowski zwrócił uwagę jenerała na kon- 
sekwencje, jakie dla uwięzionego może mieć 
takie oświadczenie, Dembiński zaczął z nim 
rozmawiać o różnych szczegółach odbytej 
kampanii, i wtedy Przypomniał sobie, iż Pol 
znajdował się w jednej bitwie przy jego bo- 
ku. Zeznanie to uwolniło Pola od wszelkich 
podejrzeń. Wypuszczony z odwachu zacią- 
goął się do 10. pułku ułanów i walczył aż 
do ukończenia wojny, to jest aż do przej- 
ścia całej armii | olskiej pod dowództwem 
jenerała Rybińskiego do Prus. Zasługi jego 
wojenne ocenione zostały bardzo pochlebnie, 
w uznaniu ich bowiem otrzymał krzyż woj- 
skowy „virtuti militari“ ; stypień rotmistrza. 

„ Wojna obudziła w jego duszy natchnie- 
nia poetyckie. Na odpoczynkach i popasach 
pisywał bojowe piosenki, które się szybko 
rozchodziły pomiędzy żołnierzami, i podobnie 
jak pieśni Suchodolskiego były po pułkach 
spiewane Taki był początek „Pieśni Janusza” 
owego zbioru *) prześlicznych pieśni patrjo- 
tycznych, które dotąd w Polsce jak pieśni 
Berangera we Francji podnoszą czystem A 
pięknem uczuciem miłości ojczyzny, wolności 
oraz niepodległości, każde niezepsute Serce. 

Na emigracji zatrzymał się Wincenty 
Pol wraz z innymi w Dreznie, gdzie chwilo- 
wo zgromadziły się największe znakomitości 
polskie. Tu się poznał z Adamem Mickiewi- 
czem, A. E. Odyńcem, Klementyną Hofma- 
nową, z Antonim Góreckim, z. Garczyńskim 
iz wielu jenerałami oraz mężami stauu wal- 
czącej Polski. Pol wtedy wątpił g swoje po- 
etyckie zdolności i pierwsze Swoje utwory 
przedstawił Mickiewiczowi jaka utwory przy- 
jaciela. Do dziwactw młodości “ħależy także, 
Że nie pod właściwem nazwiskiem lecz jako 
Nowicki przedstawił się naczelnemu poecie 
polskiemu. Mickiewicz, który był człowiakiem 
wielkiej powagi, wziął za złe Polowi to u- 
krywanie się, lecz prędko darował „mu je 


*) Pierwsza edycja „Pieśni Janusza“ z da- 
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ratowa nie jest załatwioną. Można być zre- 
sztą prawie pewnym, że choćby centraliści i 
rezolucję i elaborat odrzucili, to bezpośre- 
dnich wyborów w Galicji nie zaprowadzą. 
Miałyby one ze stanowiska centralistycznego 
sens tylko wtedy, gdyby rząd chciał oprzeć się 
na moskalofilach, i znaczny ich zastęp spro- 
wądzić do Rady państwa. Tego zaś nie chce, 
bo chcieć nie może, Pomówimy o tem jutro. 

Z dziwnym uporem organa rządowe we 
Wiedniu, Pradze itd. zapewniają, że jeszcze 
przed zebraniem się Rady państwa kilku de- 
legatów polskich przybędzie do Wiednia, aby 
z rządem wejść w stosunki i dodać do adre- 
su komentarz, któryby go w przyjemniejszem 
świetle postawił kołom kierującym.  Jestto 
bąk wierutny. Pewni koryfeusze delegacji na- 
szej tracą rozum polityczny i pospolity do- 
piero na bruku wiedeńskim, a nie już w kra- 
ju. Bąk ten zresztą dowodzi, jak rząd i cen- 
traliści potrzebują naszej delegacji. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 9 grudnia. 


== Przy samem zamknięciu sejmów za- 
szło kilka wypadków, w których odbija się 
osłabienie morałne teraźniejszego rządu. Co 
się wydarzyło w sejmie dolno - austrjackim, 
nieda się, wediug'zdamia samych Niemców 
tutejszych, łatwo naprawić. 

Zaczęła Się agitacja "w tym sejmie od 
postawienia kwestji: czy i 6 iłe powiększyć 
liczbę posłów do sejmu; i gdy się juź zgo- 
dzono na zasadę, wyszedł na jaw antagonizm 
między posłami miasta Wiednia a posłami z 
prowincji, do których się przyłączyli posło- 
wie większych posiadłości. Po wielu zakuli- 
sowych konferencjach przyjęto kompromis, 
że Wiedeń otrzymał 9 a prowincja 5 po- 
słów więcej. 

Publiczność szersza Wiedniu, zawsze ła- 
twowierna. była uradowana z tej kwestji, 
którą uważała jako zwycięstwo liberalnych 
zasad nad konserwatyzmem wiejskim i tak 
zwanymi grossgrundbesitzerami Dolnej Austrji. 
Tymczasem odbywały się konszachty z po- 
wodu tej zasadniczo mało znaczącej konce- 
sji między pseudoliberałami, grupą dworską 
i figurami reądowemi, ażeby sobie upewnić 
większość głosów na następne posiedzenie 
w sprawie ważniejszej, bo zasadniczej, która 
mogłaby się stać prejudykatem i dla innych 
krajów, gdyby ją rozstrzygnięto w duchu re- 
formy prawdziwie liberalnej, jakiej przewa- 
Żny ogół Wiednia wyglądał. „m o. 

Szło o zatwierdzenie uchwały tutejszej* 
Rady gminnej, znoszącej system ciał wybor- 
czych przy wyborze radnych we Wiedniu, i 
zniżającej skalę wyborczą czyli cenzus na 5 
złr. podatków. 

Obliczano głosy w sejmie w przypuszcze- 
niu, że liberały staną w zwartych szeregach 
jako młodzieńczą pustotę. Poznanie się z 
Mickiewiczem miało stanowczy wpływ na 
dalszy kierunek natchnień 'Wincentego Pola. 
Ocenił go M. odrazu jako wyższy samodziel- 
ny talent, poznał jego właściwości i rzekł: 
„Powinieneś się staruć opisać ziemię naszą i 
dom nasz.“ Odtąd Pol marzył ciągle 0 ra- 
dzie danej mu przez Adama, a następstwem 
tego marzenia było oddanie się badaniom 
jeografii i etnografii polskiej i dwa poemata, 
prawdziwe arcydzieła, które napisał w kilka- 
naście lat po spotkaniu 


Zanim Polska w rzeczywistości odbudo 
waną zostanie, musiała być wprzódy odbu- 


dowaną w sercach i w pieśni. Pol do tej 
budowy, w której malarzami są nasi wie- 


szczowie, przyczynił się najtrwalszym cemen- 
tem, którym powiązał przeszłość z przyszło- 
ścią, tradycję z dachem postępu nowych 
czasów. 


, Prócz znajomości, o których mówiliśmy 
wyżej, Wincenty Pol zapoznał się w Drez- 
nie za pośrednictwem Janusza Czetwertyń- 
skiego towarzysza broni *z Klaudją Pototką 
z domu Działyńską, jedną z najzacniejszych 
Polek, prawdziwą  dobrodziejką emigracji 
1831 r. W dobroczynnem dziele tej pani. 
brał udział jako sekretarz. W' Dreznie tak- 
że zapoznał się Pol ze Spażierem, który na- 
pisał po ńiemiecku Historję powstania. 1831 
r. i przetłumaczył na niemieckie *„Pana Ta- 
deusza* Mickiewicza. Wiele wiadomości, ja- 
kie zamieścił Spazier w swojej historji, po- 
'choedzą od Pola, który komunikował je nie- 
imieckiemu uczonemu bez Żadnego "względu 
na krytykę: podając nieraz wieści za fakta 
spełnione. W młodym a gorącym nmyśle ży- 
czenia brane były za czyny a chęci za- 
ćmiewały pojęcia tego c» było. Rozwaga po- 
trzebna historykowi a oddzielająca fakta od 
Życzeń, jest przymiotem starszego wieku i 
mniej ognistego umysła niż był wtedy u- 
mysł naszego spiewaka. 

Wincenty Pol krótko bawił na emi- 
gracji. W r. 1832 już powrócił do Galicji a 
zwłaszcza do Mostek. w których czesto prze- 


| gminnej, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety 
rodowej* przy alicy Sobieskiege ped liczba 12. (da- 
wniej ulica Newa |liczba 201). Ajenejadzienmi- 
ków aj ośskigo nr. 9 plac katedralny. W 

KOWIE5 Kaiegnrnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na aałą Francje i Anglję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 13. w WIEDNIU : p. Haasen- 
atein et Vagler, nr, 10 WahliŚschgasze i A. Oppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem ) Ham. 
burgu: p. Haasenstein et Vegler. ę 

OGŁOSZENIA przyjmuja się za opłata » centów 
od miejsca objęteści Jednego wieraza drobnym dra- 
kiem, oprócz epłaty stęplowej 30 et. za każdorazowe 
amieszczenie. 


BH azacziay nieopleezqtowane zię ulegają 


Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa 
ją niszczone. m 


ZZ 


dla samej reputacji po jednej stronie a kon- 
serwatyści, apatyści iz rządem idący po dru- 
giej, i naliczono, że większość nie byłaby za 
odrzuceniem tej zmiany prawdziwie libecal- 
nej, zaczęto więc parlamentować i chodzić o- 
koło pewnych liberałów wiedeńskich, aby ich 
przyciągnąć na stronę zatrzymania status quo. 
OJ razu można było rachować na Giskrę, 
na Kurandę, na profesora Sues, którzy znani 
gą jako sprytni wyzyskiwacze systemu a ra- 
czej blagi liberalizmu, gdzie im to przynosi 
zysk dotykalny; ale to było jeszcze niedo- 
stateczne. Użyto wpływu jednego deputowa- 
nego, zasiadającego w Radzie państwa, na 
członków z Izby handlowej, mających man- 
daty poselskie, którym wyperswadowano, że 
im mało powinno zależeć na łasce Rady 
ale bardzo wiele jako kupcom na 
względach rządu, rząd zaś takich innowacyj 
szkodliwych nie chce. To zadecydowało. 

PP. Tennenbaum, Reckenschus, Ditmar 
(znany fabrykant lamp), Mayerhofer, Dumba, 
prezes Izby deputowanych w Radzie państwa 
Hopfen, i co jako curiosum zapisać trzeba, 
burmistrz Wiednia, dr. Felder głosowali za 
odrzuceniem uchwały Rady miasta Wiednia. 

Ciekawy jest przebieg rozpraw, który w 
jaskrawem świetle uwydatnia pseudo-liberal- 
ne stronnietwo niemieckie. Kiedy dr. Józef 
Kopp (prezes znanego niemieckiego vereinu, 
który za Hohenwarta agitację polityczną pro- 
wadził) bronił tej sprawy, i można było już 
po niecierpliwości Giskrów, Kurandów zmiar- 
kować, że akcje zmiany wyborczej źle stoją, 
powstał dr. Weitloff i wniósł, ażeby w razie, 
gdyby usprawiedliwione postulata miasta sto- 
łecznego Wiednia nie zostały uwzględnione, 
aby przynajmniej sejm nakazał Radzie gmin- 
nej na przyszłą sesję wypracować projekt na 
podstawie zniesienia systemu grup wybor- 
czych, to nietylko uchwała w Radzie gminnej 
77 głosami przeciw 12 przyjęta, i eo do grup, 
ico do cenzusu odrznconą została, alei kom- 
promisowy wniosek Weitloffa nie doznał u- 
względnienia w sejmie. 

W rozprawie dr. Giskra zrzucił maskę 
liberała, ijako giełdowy mecenas oświadczył, 
że w sprawach gminnych teorje liberalizmu 
nic nie warte, Że proponowani przez Radę 
gminną „pięcioreńskowcy* '(Fiinfguldenmin- 
ner) są niebezpieczeństwem, bo motłochu, 
czyli surowej masy nie mogą obchodzić spra- 
wy gminne tak, jak bogatych ludzi. Nato pe- 
wien dziennik zimno odpowiada: „Mowca ten 
zapomniał, że i on sam dopiero na dobre za- 
czął zgartywać cudze, jak się z bogacza stał 
bogaczem.* l je 

Trzeba dodać, co namiestnik powiedział 
z rozkazu ministerjum: „Zalecam Wysokiemu 
sejmowi przyjęcie wniosku komisji (odrzuce- 
nie bezwzględne), bo ministerjum takiego 
projektu reprezentacji Wiednia, który nie 
licuje z urządzeniami * innych ciał reprezen- 
tacyjnych, nie przedłożyłoby do sankcji mo- 
narszej. * 
-~ Otóz dlatego tak obszernie opisałem to 

W r. 1832 zuwiązany został we Lwowie 
w hotelu Cohna pierwszy po: upadku listopa- 
dowego powstania polityczny związek mający 
oswobodzenie Polski na celu ( Zwiąakowych 
było dwudziestu jeden, dlatego od tej liczby 
zwać go będziemy: „Związkiem 21.“ Win- 
ceuty Pol należał do teg» związku. Prócz 
niego brali w uim udział: Henryk Janko 
Seweryn Goszczyński, Mieczysław Skarzyń - 
ski, Rudzki z Kolbuszowy, Augnst Bielow- 
ski, Ludwik Jabłonowski, Teofil Januszewicz, 
Józef Zaleski, Mieczysław Darowski, Jan Po- 
dolecki, Józef Tetmajer, Ignacy Kulczyński 
i inni, których nazwisk w tej chwili przypo- 
mnieć sobie nie możemy. W imieniu tegoż 
Związku, udał się Wincenty Poł jako emi- 
sarjusz na Wołyń, Podole i Ukrainę, zaopa- 
trzony w listy rekomendacyjue przez, Ksawe- 
rego Krasickiego, który cele związkowych 
popierał. Misję swoją pełną niebezpieczeństw 
spełnił Pol jak należy. Widział się na Ukrai- 
nie z Michałem Grabowskim i z wielu inny- 
mi patrjotami. Dotarł nawet do Kijowa, gdzie 
na kontrakty zbiera się szlachta z trzech 
prowincji, i szczęśliwie powrócił do Galicji. 

„Związek dwudziestu jeden* zlał się na- 
stępnie ze Związkiem, jaki się utworzył w 
czasie wyprawy emisarjuszów, a następnie ze 
„Stowarzyszeniem ludu polskiego, ale Win- 


a mra 


centy Pol chociaż o nich wiedział, czynnego 


udziału nie brał, co wtędy i później nie je- 
den gorzki i niesłuszny zarzut ściągnęło na 
niego. Wr. 1835 osia.ił Wincenty Pol w Sa- 
nockiem w Kalnicy i zajął się gospodar- 
stwem. i 


Kalnica należała do Ksawerego Krasic- 
kiego, majora niegdyś. kawalerji narodowej, 
męża wielkich enot i zasług obywatelskich. 


Krasicki pokochał Pola i sam był wzajemnie. 
kochany przez niego Poważny starzec, wzór 


prawdziwy dawnych Polaków, Krasicki opo- 


wiadanpiami swojemi wskrzesał wizerunki da- 
wnych rycerzy i obrazy Życia. szlacheckiego. 


W pamięci jego było źródło tradycji, z któ- 
rego wieszcz nasz obficie czerpał. Z 6powia- 


dania jego wysnuł poeta przecudną postać. — 


'„Mohort* natchniony został temi opowiada- 
niami. Ideał kresawego rycerza zagarnął w 
tym poemacie wszystkie blaski jeniuszu p 
ty, i w ich oświetleniu jak posąg ręke 
strza uciosany stanął piękny typ szlac 
polskiego. Gawędy „Senatorska zgoda“ 


„Stryjenka* i wiele 


także swój początek wieczorom Kalnickim. 
: „Dok. D) 


— szavavguzsawgy. 
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też „Sejmik jenerał województwa ruskiego“ 
innych zawdzięczają 
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wydarzenie (szczegóły intryg opisanych mniej 
były znane), że z niem się wiąże reakcja w 
umysłach ludności tutejszej. 

Dziś już wszędzie i głośno krzyczą na 
zdradę liberalnych koryfeuszów, w masach 
oburzenie niewysłowione, bo już się spodzie- 
wały poprawy swego losu, jeżeli i biedny pój- 
dzie do urny wyborczej, i fabrykant, patron 
jego, właściciel domu itd., będzie musiał już 
go uważać jako człowieka, mającego głos w 
sprawach publicznych, 

"Opinia publiczna Wiednia, na którą ty- 
le rachowali centraliści, obróciła się przeciw 
nim. N. fr. Presse i jej koleżanki reprezen- 
tują już tyłko publiczność giełdową, finansi- 
stów, i służą za echo ministrom i referentom 
biórowym. Słyszałem, że będą zwołane mi- 
tyngi w duchu opozycyjnym. Chcą wywrzeć 
presję na burmistrza, aby Zrezygnował z 
swej posady. 

Jeden z organów wielką klientelę lokal- 
ną mających Vorst. Ztg. powiada: „Jużeśmy 
dosmakowali się liberalizmu tych koryfeu- 
szów i tego rządu — już nam i zupełnie o- 
bojętne, co się pod wpływem tych czynni- 
ków stanie z reformą wyborczą. Nie cieka- 
wiśmy, bo niema powodu zachowywać wiary 
w jakąkolwiek reformę naszych stosunków * 

Wczorajsza Sonn und Montags Zig. 
obszerny i gruntowny podała artykuł, w któ- 
rym wykazuje, na jakie tory nizbezpieczne 
ministerjum Auersperg pcha koronę, chcąc 
gwałtem zachcianki mniejszości przeprowa- 
dzić w czyn i narzucić takowe większości, co 
się udać nie może dla braku sił i ich dys- 
proporcji; a prócz tego prowadzi do zaostrze- 
nia antagonizmu partyj politycznych, na 
czem ostatecznie państwo i dynastja najwię- 
cej stracą. 

O projekcie reformy wyborczej słysza- 
łem, że dziś ministerjum chce go wnieść tyl- 
ko dlatego, aby się utrzymać, widzi bowiem 
swoje stanowisko zachwiane, a do wzmo- 
cnienia go nadal nie widzi innego sposobu, 
jak pokazanie u góry, że odtąd opozycje 
krajów i ludów nic nie będą znaczyły, bo w 
rajchsracie ustali się zawsze w formie par- 
lamentarnej większość rządowa. 


Promemorja dla mniejszości 
delegacyjnej. 


W wczorajszym artykule wykazaliś- 
my, że zawsze mniejszość delegacyjna 
była winną, iż w stosowną porę delega- 
eja nasza nie czyniła nigdy odpowiednich 
kroków, to dla wywalczenia dla kraju 
samorządu, to dla obrony kraju od za. 
machów cen tralistycznych. Mniejszość de- 
legacyjna nigdy się nie zorganizowała, 
nie wytknęła sobie celu, i dróg do niego 
wiodących, i nie parła należycie większo- 
ści, aby na te drogi weszła. Każdy z tej 
mniejszości delegacyjnej chodził samopas, 
wzruszał ramionami na uczynki większości 
delegacji, narzekał, ale nie starał się zorga- 
nizować opozycji przeciwko tym czynno- 
ściom i dopiero wtedy podnosił głos, gdy 
wrócił do kraju i gdy już wszystko było 
za późno.  Najniedołężniejszą mniejszość 
delegacji była w ostatniej sesji, Z tnrec- 
kim fatalizmem poddawała sią uchwałom 
większości, nie walczyła nawet na serjo 
w kole poselskiem przy zapadaniu tych 
uchwał; jednem słowem, zostawiła zupeł- 
nie wolne pole większości. A główną 
przyczyną tego niedołęztwa było, iż na 
czele delegacji stanął pan Grocholski, 
były minister, posiadający wielką powagę 
w kraju. 

Wiedziała ta mniejszość delegacji, 
że zdolności p. Grocholskiego niewy ró- 
wnają zadaniu, jakie ma przywódzca dele- 
gaeji. Przejrzała już była, Że szczery i 
otwarty charakter p. Grocholskiego przy 
zdolnościach miernych wystarczał zapewne 
do czynności sejmowych w kraju. Ale 
odkąd p. Grocholski wdał się w dyplo- 
matyzowanie, odkąd z posła stał się dy- 
plomatą, już nie wystarczały jego zdol- 
ności. Smutną on rolę odegrał przy upadku 
Hohenwarta w ministerstwie tymczaso- 
wem. A już gdy się wdał w rokowania 
jako przywódzca delegacji i były mini- 
ster federalistycznego ministerstwa, z cen- 
tralistycznem ministerstwem, z takim n. 
p. przebiegłym i obrotnym ministrem jak 
p. Lasser, to z góry można było prze- 
widzieć, Że zostanie wyprowadzony w 
pole. 

Ale już taka jest natura naszych 
panów delegatów, że im powaga nadzwy- 
czaj imponuje. Więc milczała mniejszość 
delegacji i nie wystąpiła nawet stanow- 
czo po znanej klęsce, którą delegacja przy 
rokowaniach z powodu ustawy o bezpo- 
średnich wyborach z konieczności poniosła. 

życiu politycznem innych naro- 
dów przywódzey stronnictw, którzyby się 
podobnie jak przywódzey naszej delegacji 
w tej sprawie, skompromitowaji, ustępu- 
ją sami, zostawiając stronnictwu woln 
wybór inuych, a gdyby nie ustąpili, to 
ich stronnictwo samo nsuwa i innych p 
wódzców sobie wybiera, aby zapobiedz 
dalszym klęskom. 

Nasza delegacja sarkała tylko pou- 
mie między sobą na fatalne kierownictwo, 
któremu się poddała, ale nie usiłowała 
kierownictwa zmienić. I ztąd to poszło, 
że jeszcze i w sejmie ci sami panowie 
jako przywódzcy występowali i usiłowali 


k _ wpływ wywrzeć na uchwały sejmowe, 


"Zebrali się znów nasi delegaci we 


niających wyborach w sejmie, mieści te- 
raz kilka znakomitych sił parlamentar- 
nych w swojem. gronie. (zas byłby jej 
opamiętać się, zorganizować, wytkuąć 80- 
bie drogi, zformułować program, tym bo- 
wiem jedynie sposobem może ta mniej- 
szość pozyskać wielu członków większości 
i stać się samą większością. A łatwiej 
jej to będzie niż przedtem, bo opinia pu- 
bliczna w kraju i opinia publiczna w sej- 
mie zmanifestowała się już w kierunku, 
przychylnym dla mniejszości delegacji. 

Tylko pewne względy chwilowe skło- 
niły wielu posłów w sejmie do głosowa- 
nia przeciwko poprawce księcia Qzarto- 
ryskiego, tyiko pewne wzglęły podobnie 
skłoniły ich także do niedania swoich gło- 
sów ks. Czartoryskiemu na delegata. W 
samej rzeczy zaś przeważna większość 
sejmowa była najprzeciwniejszą dotych- 
czasowej polityce delegacyjnej, a w kraju 
polityka ta niema obecnie zwolenników. 

Skoro mniejszość delegacyjna wystą- 
pi jasno i otwarcie ze swoim programem 
i stanowczo weźmie się do dzieła, cały 
kraj jej przyklaśnie. Drobnego, osobistego 
szykanowania dzisiejszych przywódzców po- 
winna unikać mniejszość delegacji, ale 
swoje działanie, oparte na pewnych zasa- 
dach, na potrzebach i położeniu kraju, roz 
wijać. Przodownicy większości drlegacyj- 
nej już się zużyli i przeżyli, łatwo więc 
będzie mniejszości delegacyjnej z jasnym 
programem, mającym aprobatę całego 
prawie kraju, owładnąć ster i postawić 
Sprawę należycie. Rozprawy w kole po- 
selskiem i późniejsze rozprawy adresowe 
wytknęły mniej więcej ten program, pozo- 
staje jedynie sparagrafować go ściśle i zwo- 
lenników tego programu w delegacji związać 
w solidarne koło. 


Przegląd polityczny. 


Corres. Głeneve zamieszcza półurzędowy 
komunikat dworu papieskiego, w którym za- 
przecza kategorycznie wszelkim pogłoskom 
rozsiewanym o zbliżeniu się Stolicy Św. do 
dworu petersburgskiego. Ustępstwa Moskwy 
ograniczać się mają do przyzwolenia na no- 
minację 5—6 biskupów w prowincjach pol- 
skich, przez papieża; 0 nuncjaturze papie- 
skiej w Petersburgn od czasów powstania 
polskiego, również mowy nie ma, ponieważ 
„Kard. Antonelli przeniknął zamiary prze- 
niewiercze rządu moskiewskiego.* Papież nie 
traktował w tym względzie ze żadnym mo- 
skiewskim pełnonomocnikiem, a najnowsza 
wizyta w. ks. Konstantego u papieża miała 
na celu tylko zrównoważenie wizyty u króla 
Wiktora Emanuela i uproszenie aby papież 
raczył napisać mu parę wyrazów pamiątko- 
wych na fotografii (1) Corresp. Gen. kończy 
ostro: „Mówią, że papież poczyniłby ustęp- 
stwa na polu kościelnem, gdyby mu car u- 
dzielił pewnej pomocy politycznej. Takim 
handlem gardzi Stolica rzymska i nigdy się 
do niego nie zniży.* 

W poniedziałek nastąpiło ostateczne for- 
malne przyjęcie w pruskiej Izbie wyższej u- 
stawy o organizacji powiatów większością 
116 głosów przeciw 91. Uwidocznia się tu 
wielka zmiana usposobień tejże Izby, jeżeli 
sobie przypomniemy, że ostatnim razem więk- 
szość odrzucająca wniosek rządowy była bar- 
dzo znaczną. Teraz zaś cząd uzyskał nietylko 
głosy 24 nowych parów, ale i znaczną część 
dawniejszych przeciwników, którzy koncesją 
uczynioną rządowi zamierzali ocalić dzisiej- 
szy charakter Izby wyższej. 

Holandja już się od r. 1870, a właściwie 
jeszcze od czasów sprawy luxemburgskiej 0- 
bawia, nie bez pewnej słuszności, aneksji ze 
strony Niemiec. Komisja dawniej ustanowio- 
na w celu wypracowania projektu nowej for- 
tyfikacji kraju, zaleca zniesienie dawniej- 
szych fortece: Groningen, Nymwegen, Ziit- 
phen, Hertogenbosch i Delfzyl, a oświadcza 
się za silnem obwarowaniem linii centralnej 
Amsterdam-Utrecht, ciągnącej się na prze- 
strzeni 8 mil. Chodzi tu o obronę najbogat- 
szych prowincji i miast, jak Amsterdam, Ro- 
terdam, Delft, Haarlem, będących składem 
towarów nadchodzących z Jawy i Sumatry. 

Dzienniki niemieckie szydzą z tych pro- 
jektów fortyfikacyjnych małego państewka i 
powiadają, że szczera przyjaźń z Niemcami 
daleko snadnej mogłaby obronić Holandję od 
aneksji, aniżeli linia Amsterdam-Utrecht i 
kokietowanie z Francją. 

Zmiany w gabinecie Thiersa zadowoliły 
lewicę a nawet skrajną lewicę. Republique 
francaise nważa to za wypadek szczęśliwy, 
że Thiers uchylił przez to najnaglejsze tru- 
dności i pozyskał sobie część umiarkowaną 
prawego środka, który zbliży się teraz sna- 
dniej do idei wyrażonych w mesażu i okaże 
się gotowym do połączenia odpowiedzialności 
ministrów z reformą konstytucji. Pierwszym 
dowodem zbliżenia się Thiersa ku umiarko- 
wanym Żywiołom prawicy, jest wybór p. de 
Larcy prezesem „komisji trzydziestu*, czego 
mu Thiers ostentacyjnie winrzował w obe- 
cności przeciwnego kandydata, ks. Audiifret- 
Pasqier. Nowy minister spraw wewn. był do- 
tąd ministrem skarbu w gabinecie Thiersa i 
okazał się człowiekiem zarówno zdolnym, jak 
 Pojednawczym. Leon Say, nowy minister 
skarbu, jest przeciwnikiem systemu protek- 
mace tę tór880 wyznawcą jest Thiers, ale 
gabinetu heo ewają się spokoju w łonie 
annaa . P- Say potrafi prawdopodobnie 

46 w tej chwili nawet swoje pojęcia e- 
konomiczne w obec konfliktu OEG atu 
Fourton należał zwykle do prawego centrum 
ale w ostatnich czasach zbliżył się bardzo 
ku lewicy. Nominację wreszcie Calmona pre- 
fektom Sekwany przyjęła rada municypalna 

aryska z radością. j 
i TE wstąpienie Fourtona do gabinetn 


stu“ o jednego członka. Lewy środek propo- 
nuje Targeta. Tymczasem skrajna lewica 
przystąpiła raźno do wykonania swego pro- 
gramu i „burza petycyjna“ rozciągnęła się 
już na całą Francję. Niema miasteczka, wio- 
ski, warsztatu, kancelarji adwokackiej i inu- 
nicypalnej, gdzieby nie podpisywano zbioro- 
wej petycji o rozwiązanie Zgrom. nar. Gam- 
betta spodziewa się tą manifestacją odnieść 
niewątpliwy skutek. 

Także i p. Barthélémy St. Hilaire, naj- 
bliższy przyjaciel i sekretarz Thiersa ma stać 
się ofiarą nowego kompromisu prezydenta z 
prawicą. Również miał przyrzec Thiers pra- 
wicy, że zapobieży. wszczynającej się agitacji 
petycyjnej w kraju, tak że byt dzisiejszego 
Zgrom. narod. byłby zapewniony do 1. sty- 
cznia 1874 r. W całym kompromisie czynny 
brał udział Guizot. Jestto wszystko wzrot, 
któryśmy przewidywali, jakkolwiek niepodo- 
bna nam postawić dziś nowego prognostyku, 
co będzie najbiiższym skutkiem kompromisu. 
We Francji dekoracje politycznej widowni 
tak często się zmieniają! W każdym raz'e 
Thiers przy swojej zręczności potrafi przeje- 
dnać wiele umysłów, dotąd nieubłaganych, 
dla myśli republikańskiej, a tymczasem mo- 
Że agitacja w kraju dójść do takich rozmia- 
rów, że republika zostanie przymusem wtło- 
czoną na barki rojalistów, chwilowych sprzy- 
mierzeńców Thiersa. 

Deputowani rzymscy parłamentu wło- 
skiego postanowili żądać w ustawie o korpo- 
racjach religijnych zniesienia również dóbr 
jenerałów zakonnych. Lewica zaś chce ry- 
czałtowego odrzucenia projektu. W niedzielę 
i poniedziałek odbywały się za inicjatywą 
rządu narady parlamentarne nad tąż ustawą 
i zgodzono się na zasady najgłówniejsze pro- 


jektu rządowego. 


4 Ziemie polskie. 


Kolej żelazna mająca okrążyć Warsza- 
wę i połączyć rozdzielone dziś stacje kolei 
po obu brzegach Wisły, została już zatwier- 
dzoną. Roboty rozpoczną się z przyszłą wio- 
sną, a to razem z robotami koło nowego 
mostu pod cytadelą przez Wisłę. P. J. Ty- 
kociner uzyskał pozwolenie na wykonanie 
studjów przedwstępnych na gruncie w celu 
wytknięcia linii kolei Żelaznej z Łodzi do 
Kalisza, z odnogą do Wieruszowa nad gra- 
nicą pruską, 

W związku z postanowioną koleją Że- 
lazną mającą okrążyć Warszawę, znajduje się 
zapewne obecny pobyt słynnego jenerała in- 
żynierji Todtlebena w naszej stolicy. War- 
szawa, jak słychać, ma być zamienioną w o- 
szańcowany obóz; w takim razie kierunek 
kolei musi być zastosowany do systemu za- 
mierzonych szańców. Niektóre pisma idą da- 
lej; powiadają one, źe nietylko ufortyfiko 
wanie Warszawy ściągnęło do niej jenerała 
Todtlebena, lecz, że Moskwa, niezadowolona 
z małej ilości fortece w ziemiach Polskich, 
dla stawienia silniejszego oporu w przypu- 
szczalnej wojnie z Niemcami lub Austrją, go- 
tuje się zbudować z 10 fortec nowych. Z po- 
wodu punktów przez te pisma wyliczanych: 
Płock, Suwałki, Sandomierz, Lublin, Mohy- 
lew (który?), Kijów, Brześć, Dynaburg, Łuck 
i Stary Konstantynów ` nie zdaje się nam, 
aby wiadomość była pewną. W Brześciu bo- 
wiem i Dynaburgu są oddawna fortece, i to 
pierwszorzędne i tylko teraz dodaje im Mo- 
skwa szańce odpolowe, jakich brakowało, a 
ufortyfikowanie Płocka, Suwałk i Lublina 
nie miałoby najmniejszego sensu wobec ist- 
niejących w pobliżu twierdz Modlina i Dę- 
blina, oraz ważnego Kowna, na który odda- 
wna mają zwrócone swe oczy wojskowi. Że 
Moskwa zbroi Się i ciągle przyspasabia do 
wojny, o tem Świat wie doskonale, aby je- 
dnak była tak głupia i rzucała setki milio- 
nów na szańce w punktach niemających naj- 
muiejszej wartości strategicznej — pragnęli- 
byśmy bardzo, lecz tego nie będzie. Co do 
Sandomierza — ważność jego jest pierwszo- 
rzędna tak dla Austrji jak i dla Moskwy, i 
z tej to właśnie przyczyny zawarowawszy 
traktatem wiedeńskim, że ża Ina strona nie- 
ma się kusić o ufortyfikowanie ujścia Sanu 
do Wisły, umyślnie poprowadzono tak gra- 
nicę w tem miejscu, aby wzajemnie uniemo- 
Żebnić sobie przystęp do obu brzegów zara- 
zem każdej z tych rzek. 

Reprezentanci nagi na sejmie berlińskim 
postanowili wznowić wniosek o założenie u- 
niwersytetu w Poznaniu, z uwzględnieniem 
języka i potrzeb polskich. Zasyłamy serde- 
czne „Szczęść Boże*, nie mając wszakże pra- 
wie najmniejszej nadziei w sprawiedliwość 
niemiecką. Jeżeli się zgodzą Niemcy na uni- 
wersytet, to tylko na czysto-niemiecki. 

Niemcy w Poznaniu, zamierzając budo- 
wać nowy teatr niemiecki, postanowili prosić 
cesarza o 50.000 talarów subwencji w tym 
celu. 

Jık czytamy w Dzien. Pozn, niedawno 
przed kratkami poznańskiego sądu powiato- 
wego stawał były redaktor byłej Gazety 
Wielkp., zpowodu artykułu: Jacta est alea 


| skonfiskowanego przed półrokiem, o czem do- 


nosiliśmy w porze właściwej. Wyrok sądu 
skazał obżałowanego na 15 talarów grzywien 
lub 3dniowe więzienie. 

Przed tygodniem, z nakazu telegrafem 
przesłanego przez prokuratora z Piły, bur- 
mistrz w Wisleniu, w asystencji žandarma 
odbył niespodziewaną rewizję w domu księ- 
dza Kruszki, administratora wieleńskiej pa- 
rafii, utrzymującego polsko-niemiecką czytel- 
nię dla swoich parafian. Zabrał mu tylko 
„Kelle oder Kreuz“ Bollanda ; innych staats- 
gefährliche książek nie znalazł, ani też pa- 
pierów, bo takich tam nie było. Przez cały 
czas rewizji Żandarm stał we drzwiach, aby 
nikt wejść i wyjść z domu nie mógł. 

W Pleszewie, z istniejącego tamże kółka 
przemysłowego, wystąpili wszyscy zapisani 
urzędnicy sądowi, a to z powodu wskazówek 
udzielonych im z góry. Zs 

W Gaz. Tor. czytamy : 

„Pisma niemieckie zajęte znowu nami, 
a to z powodu pamiątkowych uroczystości z 

3: zm, zamiaru posłów naszych wniesienia 
na sejmie o uniwersytet w Poznaniu, oraz z 
przyczyny książeczki do nabożeństwa, wyda- 
nej w Poznaniu na czas teraźniejszych mo- 
dłów do Serca Jezusowego. Każde z nich we- 


w tem zgodne, że jesteśmy niepoprawną ra- 
są, która swego zapomnieć nie chce, 

Nie myślimy o to polemizować; na je- 
dno przecież zwrócimy uwagę, jako na rzecz 
nad zasługę dla nas Polaków pochlebną i 
świadczącą, Że zawsze oni lepiej przekonani 
o nas, niż jest rzeczywiście. Spenersche Zei- 
tung pisze z Poznania d. 3. grudnia: 

„Ażeby narodowej polskiej propagandzie, 
z Poznania i Krakowa z gorliwym zapałem 
przedsiębranej, nadać polotu i zapewnić lep- 
szy skutek, roztrząsają teraz w kołach wpły- 
wowych polskich dwa przez Gazetę Toruńską 
podane projekty, które — jeśli przyjdą do 
wykonania — zdają się istotnie zdolne do 
obudzenia na nowo w górnoszląskich „Was- 
serpolakach* wymarłego uczucia. narodowego 
polskiego. Jeden z tych projektów zmierza 
do założenia Towarzystwa naukowej pomocy 
dla górnoszląskiej młodzieży, jak takowe jest 
w prowincji poznańskiej, — drugi zamierza 
organizację regularnych wieców i polskich po- 
pularnych wykładów dla wiejskiej i miejskiej 
ludności górnoszląskiej. * 

Prawda, że oba projekty wyszły od 
nas, ale i to niestety prawda, że dotąd skoń 
czyło się na naszem wołaniu na puszczy. 
Nikt myśli naszej nie podjął, nawet polskie 
pisma nietyle do niej przywiązywały wagi, 
iżby wspomnieć o tem. 

„Praw ty sobie zdrów — kiedy nie ja 
zaprojektowałem !* 

Taka u nas zasada, o której snać uie 
wie Spenersche Zig. Może ona szczęśliwsza, 
może po jej przemówieniu będzie co z tego!” 


Kronika. 


—  Kurjerek Iwowski. Próby z „Księżnej 
Gierolsteinu* idą swoim porządkiem.  Partję ty 
tułową w tej operze śpiewa p. Kwiecińska. Cie- 
Szymy się, bo utalentowana ta artystka nietylko 
w operach narodowych, jakeśmy to już poprze- 
dnio donosili, aie i w każdej innej, jak w „Er- 
nanim, Violecie, Żydówce* i t. p. 'zlożyła do- 
wody wysokiego talentu i wyrobionego głosu, 
nie mówiąc juź o grze, która u p. Kwiecińskiej 
niepozostawia nic do Życzenia, 

— Na zebraniu wieczornem n p. Pawła Po- 
piola w Krakowie zaraz po pogrzebie Wincentego 
P la, podpisano uastępujące podanie do kapituły: 
„Podpisani w przekonaniu, Że zasiugóm Śp. 
Wincentego Pola należy się największa nagroda, 
jaka Polaka spotkać może, t. j. grób na Wawelu, 
mają zaszczyt udać się do Prześwietnej kapituły 
4 prośbą, aby raczyła zezwolić na złożenie zwłok 
śp. Wincentego Pola w jednym z grobów kate- 
dralnych, Rzeczą zaś podpisanych będzie wyje- 
dać u władz rządowych potrzebne  zezwo'enie 
i wynaleść Środki, aby pokryć koszta przeuiesie- 
nia i pomnika albo tablicy pamiątkowej, Podpi- 
saui dodają, że poniesione zwłoki nie są dotąd 
pogrzebane, ale tymczasowo w przyjacielskim zło- 
żone grobis.“ Na podaniu podpisaui są: Dr. Sko- 
bel, Józef Kościelski, Karol Rogawski, dr. Ku- 
czynski, dr. Bojarski, Józer Łepkowski, Paweł 
Popiel. 

— W Poznaniu toczyła się dnia 6. b. m, 
przed sądem apelacyjnym sprawa o „Pieśui religij- 
no-narodowe* wydana przez Chociszawskiego. — 
Sąd apelacyjny skazał p. Czapińskiego księgarza 
na 50 tal. grzywien za rozpowszechnianie tego 
dziełka a wydawcę p. Józefa Chociszewskiego na 
60 tal. kary. 

— W czerwcu roku przyszłego gimnazjum 
św. Magdaleny w Poznaniu obchodzić będzie 
trzechsetuą rocznicę swego założenia, Dla ucz- 
czenia tego obchodu, uczniowie złożyli na ręce 
rektora przeszło tysiąc talarów na niworzenie 
stypendjum dla ubogieg» ucznia. To pięknie, 
młodzieży ! 

— Dowiadujemy się, że młodzież uniwersy- 
tetu lwowskiego, gorliwie zajmuje się zbieraniem 
między sobą składek na pommik dla autora 
„Pieśni o ziemi naszej.“ 

— Pan Leon Feintuch, Krakowianin, otwo- 
rzył w naszem mieście, na placu Marjackim w 
nowym gmachu Banku hipotecznego, obszerny i 
doborowo urządzony magazyn nowości. ' 

— Dziś o godzinie 10. z rama, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele Dominikańskim, 
za spokój duszy śp. Wincentego Pola, Z Mona- 
chium dovoszą nam, Że artyści malarze bawiący 
tamże w celach naukowych, na pierwszą wieść o 
śmierci Pola, urządzili w katedrze tamtejszej 
uroczyste nabożeństwo za duszę wieszcza, 

— Z Towarzystwa prawniczego, podają do 
wiad m ści, że terminu oznaczony do końca listo- 
pada br. dla przystąpienia do „kółka czytają- 
cych,“ przydłuża się do dnia 15. grudnia bio- 
żącego rokn. 

— Ks. Walerjan Kalinka ze Zgromadzenia 
Zmartwychwstauia Pańskiego, miał wczoraj w 
Krakowie o godzinie 6. wieczorem publiczny wy- 
kład w sali Towarzystwa naukowego, na dochód 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Przedmiotem wykładu była „Polityka 
dworu austrjackiego w sprawie konstytucji 3. 
maja.“ 

— + Jan Majewski, dnia 6. bm. zmarł na 
cholerę w Kamiennej Górze kolo Magierowa, były 
oficer wojska polskiego przed i w 1831 r. Po- 
mimo lat siedemdziesięciu kilku i odniesionych 
ran zdrowy i krzepki, w kilka golzin uległ stra- 
szłiwej chorobie  Zmakomita wiedza, zacność i 
usłużność połączona z rzadką skromnością, cecho- 
wały zaslużonego krajowi zmarłego. Źal szczery 
przyjaciół i znajomych towarzyszy mu do grobu. 
Cześć jego pamięci. 

— W sobotę zmarła w Krakowie w domu 
schronienia ubogich, Helena Ząbalska licząc 
lat 105. 

— W sobotę zawalił się w Pradze czeskiej 
dwakroć dom nowo stawiany przy targowicy sia- 
na i pogrzebał wielu robotników pod gruzami, 
W przyszlym tygodniu, odbędzie się 
w teatrze przedstawienie amatorskie, które urzą- 
dza młodzież akademicka na rzecz swojej czytelni. 
Oprócz koucertu, w którym nawet przyjmą udział 
zuakomite siły artystyczne, dana będzie wesola 
kcmedja „Uściskajmy się!“ i „W jesieni* obrazek 
hr. Koziebrodzkiago. 

—  (zeskie pisma wspominają również o nie- 
zwykłych ciepłach panujących w ich kraja. 

—  Oryinalną w swoim rodzaju anegdotę 0 
szczególnym sposobie zawarcia małżeństwa u- 
mieścił Poseł z Prahy: Pewien  podróżający 
Anglik zakochał się w przejeździe przez Ham- 
burg w jakiejś kucharce. Trudność zachodziła 


głębi serca działo. Przemyślny Anglik znalazł 
jednak sposób. Wziął słownik angielsko-niemiecki 
i pokazał bogdanca podkreślone czerwoną lnbry- 
ką gorąze oświadczenie: „Ko ham cię.“ Oblubie- 
nica zarumieniona jak wiśnia, wzięła Z rąk An- 
glika słownik, przerznciła kilka kart i wskazała 
paluszkiem na wyrazy „i ja cię także kocham.“ 
Auglik uszczęśliwiony, Że go zrozumiano odpo- 
wiedział „yəs“ i tak małżeństwo za pomocą sło- 
wnika zawarte zostało, 

— Budowa drugiego mostu żelaznego na 
Wiśle pod Warszawą pod kolej petersbursko 
warszawską, ma się rozpocząć w przyszłą wiosnę, 
Most ten będzie lączył dworce kolei warszawsko- 
wiedeńskiej 
pociągi chodzić będą w obrębie miasta 

— Przedwczoraj nad wieczorem przytrzyma- 
no kilkanaście razy za kradzież karanego żebra- 
ka Jana Brzezińskiego w chwili, gdy usiłował 
ściągnąć wy*ieszony przed sklepem J. Wiszn)- 
witza przy ulicy Sobieskiego nowy płaszcz dam- 
ski. Pokazało się, iż Brzeziński popełnił wszystkie 
odkryte w ostatnich czasach kradzieże x wystaw 
sklepowych. 

—- Przedwczoraj powiodło się strażnikowi po- 
licyjnemu Brattowi wyśledzić sprawców kradzieży 
u właściciela panoramy na placu Gołuchowskich 
dokonanej. Są to trzej miodzi żydzi, Utrzymują, 
że skradzione pierzyny z=aleźli na ulicy Gęsiej, 

— Do magazynu spedytora p. @. Misza pod I. 
26 przy ulicy Kaźmierzowskiej dobyli się zło” 
czyńcy zeszłej nocy oknem po przepiłowaniu krat i 
zabrali z sobą towary nieoznaczonej jeszcze war- 
tości. Śledztwo zaraz zarządzono. 

— Zbiegły duia onegdajszego nad wieczorem 
 toboty w mieście więzień odsiadujący w tntej- 
szym karnym zakładzie za kradzież 4łetnie cięż- 
kie więzienie, Kisig Saszowa został zeszłej 
nocy przez policję wyśledzony pod Wysokim zam- 
kiem w ogrodzie pod „Sroką.*  Odstawiono go 
do więzienia. 


(B) Opera włoska we Lwowie. Wró- 
ćmy się jeszcze do „Cyrulika*, Na pierwszy 
ogień był wystawiony pan Vidal z swą serena- 
dą. Chociaż spiew jago nie miał potrzebnych 
wzrastań i spadków, przecież rozwinął ładną i 
wyrazistą koloraturę, a ta wystarczała, aby na 
brawa jednej strony nie olpowiadały sykania 
z drugiej, Następujący potem śpiew pana Pa- 
dilli odznaczał się nadzwyczaj charakteryatycznem 
oddaniem i grą. Zwykle Włoch śpiewający. tę 
kawatinę, przetrzepie ją w okamgnieniu, i tak 
być powinno ; pan P. jednak w kilku miejscach 
pozwolił sobie znacznych zwolnień w tempie, któ- 
re nia były wskazane przez autora, i w tóm 
zdaniem naszem zbłądził, gdyż odjął znaczenie 
wyrazom, któremi się „Figaro“ zaleca jako 
szybki i zwinny na wszelkie polecenia ma uczy- 
nione. Następująca kawatina Rozyny jest koro- 
ną śpiewów solowych w tej operze, a Śpiew pani 
Artot był również razem z dwiema wkładkami 
koroną całego przedstawienia ; rozwinęła tu głos 
sięgający od gis niskiego do h wysokiego, into- 
uację nadzwyczaj pewną i srebrzystą i kołoraturę 
tak śmiałą i potoczystą, Że na ładnym instru- 
mencie lepszej gracz nie wykona. Najwięcej nas 
zadziwiło nad podziw szybkie zmienianie reje- 
strów, przez c» wzrastaniom i Bpadkom nie do 
opisania piękny nadany był urok, miauowicie 
w wkładce z taktem sześcioossmkowym w chwili 
przejścia do pierwotnego motywu.  Przedostatni 
ton kadgncyjny  do_ największego ledwie” dosły= 
szanego pianissima doprowadzony, a przócieł 
bez najmniejszego zadrgania głosu, był tak dłu- 
go wytrzymanym, Że aż słuchacz oddechać mu- 
Biał za panią Artot, ona jednak nie odetchnęła, 
i znalazła jeszcze dość powietrza, aby następny 
motyw tym samym atakować oddechem. Rozu- 
mie się. że tak misternie wykonaną wkładkę 
mnsiala powtarzać artystka, 

Pau Manni mial pole do popisu w arji 
prześlicznej, wystawiającej skutki ludzkiej obmo- 
wy, jak słowo idąs z ust do ust, rośnie, aż wy- - 
rośnie historja glośna na całe miasto. Wzra- 
stanie wybornie jest tam oddane w muzyce, i 
orkiestra wyśmienicie je wykonała ; szkoda Że 
śpiewak nie szedł w parze z nią i nie uwyda- 
tni} należycie crescenda, wpadając w forte nieco 
za prędko. Iunego zresztą zarzutn nie można 
uczynić temu artyście. 

Przepysznym doktorem Bartolo w Śpiewie 
i grze był pan Bossi. Pomimo, że rola wiele 
mu nastręc ała, sposobności do przesady, prze- 
cież nigdzie w nią nie wpadł, i naturalnością 
w oddaniu właśnie największy wywołał komizm, 
co zresztą © wszystkich artystach możłua powie- 
dzieć. Wszyscy obracali się jak w kółku do- 
mowem, nie zwracając się bez potrzeby do pu- 
bliczności, tak, że ta niemal zapominała, iż to 
przedstawienie sceniczne. Z duetów najtrafniej 
ugadnięty przez autora jest duet między Barto- 
lem a hrabią przebranym za nauczyciela Śpiewa, 
skłaniającym się pokornie doktorowi, podczas 
gdy ten coraz bardziej traci cierpliwość. Ten 
kontrast byłby był o wiele bardziej uwydatnio- 
nym, gdyby był pan Vidal śpiewał ciągle piano, 
jak tego rola wymaga. Eusembla wszystkie były 
pysznio oddane, między innemi wyszczególnić na- 
leży chwilę, w której cały personal solowy śpie- 
wa bardzo szybkie buffo, a w końcu wpada na- 
gle w dlugie wyciągane tony; niemniej wybor- 
nie oddano miejsce, w którem wszyscy wmawiają 
chorobę w Don Basilia. j 

— Do Administracji Gasety Narodowej 
nadeslano : 

Na oświatę ludową: Ke. proboszcz 
K rasiewicz zebraną podczas nabożeństwa w ko- 
ściełe Stryjskim kwotę 40 zir., a z późniejszych 
datków jeszcze 19 złr. Razem 59 zir. 
Mianowania. Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie, przen: sł na własne Żądanie Ludwika 
Turuaua adjunkta sądowego przy c. k. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu na takąż posadę 
przy c k, sądzie obwodowym w Rzeszowie, na-- 
dając równocześnie posadę adjunkta sądowego 
przy c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
Janowi Wnjnakiewiczowi, auskultantowi przy ©. k, 
sądzie krajowym w Krakowie. 

— Z Rudek. Za staraniem W. Sglwji Nie- 
dźwieckiej zebrano : * ; 

a) na odbudewanie kościoła i klasztoru 00, 
Bernalynów w Sokalu 27 zł. b) na mnzenm 
w Raperswyl 28 ztr. Które kwoty odesłano do 
miejsc przeznaczenia. 


— kŁadzkie. Oto jeszcze słówko o naruszeniu 
postanowienia cesarskiego co do używania języka 
polskiego, 

Do liczby 3.265 III 872/826 dnia 28. 
października 1872 na podauy do sądn w Mana- 
sterzyskach polski pozew, odebrałem odpowiedź ; 


I 


z warszawsko-petersburskim, tak że = 


że Galicja stać się 
Obyśmy tylko mo 


Powiadają w Anglii, 
może Piemontem dla Polski 
gli znaleść swoich Cavvurów. 

Bądź jak bądź, wielki jest postęp dukoła 
w naszej pracy polskiej. Ludzie, którzy emigra- 
cją w Galicji pogardzali — przemawiają dzisiaj 
za nią. Emigracja, która dotąd za granicą w 
niezgodzie i niesnaskach Żyła, zapomina swą 
przeszłość anarchiczną, i jako córa jednej matki 
P.lski garnie się razem i wspólnie do jedności i 
zgody. 

Tego ostatniego przyklad przedstawił się 
dobitnie na «behodzie rocznicy listopadowego po 
wstania w Londynie, a przyznać należy, że agi- 
tacje komitetu ustanowionego dla obchodu stula- 
tniej rocznicy rozbiorn Polski, wiele się do roznie- 
cenia tego ducha zgody przyczyniły. 

W dniu obchodn tej narodowej klęski 5go 
sierpnia br. jak to już wam wiadomo, wybranym 
został komitet „Związku ludu polskiego“ w celu 
napisania programu, wskazującego sposoby i 
środki złączenia migracji, program ten był 
przedmiotem narad podjętych w czasie obchodu. 

Na obchcedzie tym prezydował Nestor emi- 
gracji tutejszej, pułkownik Oborski. 

W mowie zagajającej posiedzenie, prezydu- 
jący, już starzec SOletni, ale jak zawsze młody 
i rzeźki Polak, opowiadał przebieg powstania. 
W zakończeniu mowy swojej pułkownik Oborski 
oświadczył, że najskuteczniejszem  uczczeniem 
pamięci listopad "wego powstania w roku bieżą- 
cym byloby wybranie „stałego centralnego ko- 
mitetu Związku ludu polskiego”, a to celem roz- 
poczęcia nowej pracy na drodze politycznej nie- 
podległości i społecznego odrodzenia Polski. sę 
Propozycję popartą przez kilku obecnych przyję - 
to, a członkami komitetn w ten sposób wybrani: 
pułkownik L. Oborski, Wróblewski Walery, Roz- 
wadowski, Teofil Dąbrowski, Jan Krynieki, Jan 
Folkemit, Jakób Ciesielski, 

Zaśpiewaniem „Jeszcze Polska niezginęła*, 
i wydaniem okrzyku na cześć Polski wolnej, ca- 
łej i niepodległej zakończylo się posiedzenie. 

Dzienniki angielskie podały podobnegoż ro- 
dzajn sprawozdanie. — Daj to Be — aby 
przyszły 29. listopada lepsze. nam jeszcze przy- 
niósł owoce, 

Pozwólcie mi teraz opisać jeszcza smutną 
dolę dziatwy emigracyjnej, a może jakie zacne 
serce przyjdzie w pomoc nieszczęśliwemn ojcu. 

/W Londynie mieszka od bardzo dawna 
Michał Koziełło, porucznik z 1831 r. a kapitan 
z węgierskiego wojska jak rówuież powstania 
1863 r. Przed ostatnią wyprawą do Polski uro- 
dził mu się syn, Zygmunt, którego, matka An- 
gielka przyniosłszy go na świat, nmarła, Ojciec 
patrjota nie wiedząc jaki go los spotka wobec 
Moskwy, był w kłopotach komu powierzyć dzie- 
cię — czynu tego szlachetnego podjął się ks. 
Chwaliszewski zobowiązując się dać mn znpełne 
wychowanie, jakoż dziecię umieścił u polskich 
Sióstr miłosierdzia, w zakładzie św. Kazimierza 
w Paryżu, sam zaś wyjechał w Poznańskie. Po 
pięciu latach dziecię przysłano za opiekunem a 
ten umieścił je w klasztorze w Kościanie, ale 
wkrótce przelożone tegoż oddały je pod opiekę 
olicji pruskiej, która umieścila je u jakiejś ko- 
biety utrzymującej rodzaj rządowego domu przy- 


heit wird die Tagsatzung auf den 24. Februar 
1873 um 9 Uhr Vormittags bestimmt, bei welcher 
die Partheien nater der im Hofdekrete von 2. 
Dezember 1845 Z. 40442/2614 angodachteu 
Strenge zu erscheinen haben. 

Vom kk. Bezirksgerichte Monasterzyska den 
15. November 1872. Skala m. p. 


W Przemyślu odbędzie się dnia 15. bm. 

na oświatę lndową, w którym między 
innymi udział wezmą p. Kohler znakomity ba 
rytonista lwowskiej opery polskiej, i piękaej już 
sławy młody skrzypek p. Słomkowski ze Lwowa, 
tudzież śpiewaczka p. Sawiczewska, Siostra 8;. 
Gr tgera, która tak zaszczytnie dała się possas 
na koncercie we Lwowie. 


— Z Kozłowa. (O poczcie.) W Kozłowie 
została na usilne zabiegi i starauia tutejszej 
publiczności poczta w r. 1870 otworzywą. Oka- 
zane nam tym razem uwzględnienie życzeń ua- 
szych przez c. k. dyrekcję poczt przyjęliśmy z 
wielką rzec można wdzięcznością, w nadziei, że 
poczta pod kierunkiem zdolnego 1 rutynowanego 
urzędnika stanie się choć W części dźwignią do 
polepszenia naszych stosunków handlowo prze- 
mysłowych i finansowych, i połączy nas z resztą 
świata. Na kierownika tutejszej poczty został p. 
J. S. za kontraktem slużbowym zamiauowany. 

Nie jest naszem zadauiem rozbierać prze- 
szłe życie p. pocztmistrza, bo to pozostawiamy 
komu innemu, zresztą sądzimy, że c. b. dyrek- 
cja poczt przy uwzględnieniu podań konkurso- 
wych miala jo na uwadze. Wychodząc z zaSAdy, 
że „poczta służy dla publiczności, mie odwrotnie 
niech nam wolno będzie postępowanie p. poczt- 
mistrza J. S. rozpatrzyć, dobre i ujemne strony 
tegoż postępowania wykazać; zastrzegając sobie, 
że to nie jest żadną „denuncjacją*, jak kores- 
pondent Dzien. Polskiego niedawno je nazwał, 

Pocztmistrz tutejszy p. J. S. zaniedbuje 
swe urzędowanie, zdarza się bowiem często, że 
na kilka lub kilkanaście dni z domu wyjełdża, 
a że wskutek tego publiczność cierpi, mie potrzeba 
bliżej objaś iać, bowiem pani małżonka nie po- 
doła pocztmistrza w urzędzie dla braku wisdo. 
mości praktyczno-teoretycznych „o manipulacji 
pocztowej“ zastąpić; jakie więc z tego skutki, 
niech każdy osądzi. — Dzienniki i listy nie do- 
chodzą stron częste; albo co szczególnie tyczy 
się dzienników, otrzymują takowe strony zwykle 
w stanie (za wyrażenie przepraszam) „jakby je 
z gardla psu wyciągnął." 

— Ze Sambora. Nadużycia podoficerów 
przeznaczonych do wyóćwiczenia nowo żeciągnię- 
tych żołnierzy praktykowane na tych ostatnich, 
oburzają wszelkie nczucia ludzkie i każą „mimo 
wolnie upomaąć się 0 nich i stanąć w takowych 
obronie. Ponieważ osobiste zażalenia i skarg in- 
teresowanych ofiar 0 nieludzkicm traktowaniu ta- 
kowych przez swych niższych przelożonych , któ- 
rzy jedynie przez. wieloletnią siużbę na T sto- 
pniu stanęli, ażeby młodych ludzi do wojs T 
go wyéwiczać zawodu, często mych uszu daa 
dzą, więc zmuszonym się widzę, podać d» pu a 
cznej wiadomości fakta, które dowodu nie wy- 
magają, gdyż 0 prawdziwości takowych dotycz 
władze w każdej chwili przekonać 8/4 mogą 
żeli im tylko ta sprawa obojętną niebędzie. 


koncert 


T 


Wspomnianą tyranią odznacza się tutuj tulku. Po długich wreszcie korespondencjach i 
Ee Wh Kae... podoficer obecnie | poszukiwaniach, otrzymał ojciec wezwanie sta- 
do wojskowego wyksztaluenia rekrutów przezna- | wienia się w konsulacie pruskim w Londynie. 


Konsul zapytał Koziellę, czy dziecięcia swego, które 
pozostaje pod opieką policji w Kościanie, nie ze- 
chce odebrać. Koziełło bez wahania się oświad- 
czył, że życzy sobie powrotu syna i to natych- 
miast; na co odpowiedział mu konsnl, że jako 
ojciec znaleść na to musi fundusze. 

Będąc ubogim, gdyż pracnje jako zarobnik 
w fabryce pantofii, nia mógł zadość uczynić wy- 
maganiom konsula. Syn jego Zygmunt jednako- 
woż, będąc zrodzonym w Anglii i z matki An- 
zielki, pełne w jego mniemanin posiadał kwali- 
fikacje na poddanego Wielkiej Brytanii, W tem 
przekonanin udał się Koziełł do ministra spraw 
wewnętrznych pana Bruce z przedstawieniem ży 
lej sprawy, prosząc jednocześnie 0 poya <a 
sztów jego sprowadzenia do Anglii, lecz po (4 
jakim czasie przez pośrednictwo ambasady wielko- 
brytańskiej w Berlinie i tutejszego ministerstwa 
spraw zagranicznych odebrał kopję odpowiedzi 
podpisaną przez pana Balana, podsekt: tarza stanu 
państwa niemieckiego, że syn jego istotnie znaj” 
duje się w domu przytułkn w Kościanie, że Je- 
duakowoż policja pruska o tyle tylko zobowiążu- 
je się dostawić gv ojcu, o ile ten ponieść ze- 
chce koszta potrzebne na pokrycie jego podróży 
od któregukulwiek z umówionych północno-nad- 
morskich portów państwa niemieckiego do Anglii. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych Wielkiej Bry- 
tanii taką odpowiedź k mnnikując ojcn oświad- 
czyło, że skarb państwa „odmawia wszelkich za- 
silków na sprowadzenie jego syna dla tego, że 
za poddanych Wielkiej Brytanii nie uwiża tych, 
którzy własnowolnie się ekspatrjują. 

Może znajdzie się jakieś serce zacne i uła- 
twi ojcu możność odebrania syna, ułatwiając te- 
muž podróż do Loudynu, 


Wiadomości naukowe, literackie i ar- 
tystyczne. 

— Niedawno opuściło prasę dzieło mło- 
dego i wiele zdolnościami swojemi obiecującego 
autora, pana Władysława  Fedorowicza. Tytuł 
dziela zupołny : „Szkolnictwo ludowe w Anglii, 
przez Władysława Fedorowicza. Część 1. Historja 
szkolnictwa lndowego aż do zrewidowanej ustawy 


czony, który nie czując w swej piersi WOZLE: 
ludzkości, przekracza prawo, które nawet zwie- 
rzę dręczyć zakazuj*. Pominąwszy atoli to natu- 
ralne uczucie, że się tak wyrażę ten istny szla- 
chetny boski dar duszy, zapomina on. na cesar- 
skie prawo obowiązujące przełożonego obchodzić 
się z swym niższym towarzyszem broni z mito- 
ścią i cierpliwością To prawo jednak suać ob- 
com jest wspomnionemu podoficerowi, gajź taso- 
wy niezwykłych dopuszcza się nadużyć. 

Za najsubtelniejsze a nawet za takie ba- 
gatelne przekroczenie, które rekruta obowiązywać 
jeszcze niemoże a przynajmniej poprzedniego wy- 
maga nprzedzenią i braterskiego upomnienia, po- 
liczknje wspomniany podoficer w sposób okrutny 
i włosy z ciała wyrywa, r 

Sądzę, że fakt ten dostatecznym jest do- 

wodem wielkiej winy, przestępstwa a nawet zbro= 
dpi wspomnianego podoficera, jak niemniej 0b0- 
jętności wyższego przełożonego, który niezawo- 
dnie na takie wykroczenia pobłażliwym się oka- 
zuje; pragnąlbym zatem mocno, by fakt ten do- 
szedł do wiadomości jeneralnej komendy, która 
przekonany je tom aż nadto czułą jest na podo- 
bne obchodzenie się wojskowych przełożonych 
względem swych podwładnych. 
Londyn, d. 2. grudnia 1872. W dniu 
29. listopada, jako rocznicę powstania listopad) - 
wego emigracja polska w Londynie zamieszkała, 
zebrała się dosyć liczuje w celu uczczenia pa- 
miątki tego wysilenia narodu, (o ile nam wia. 
domo, obchody podobne były jeszcze w Nowym 
Jorku, Paryżu, Zurychn. Prz. red.) 

Sto lat niewoli ojczyzny naszej już ukoń- 
czonych, zdaje się zapowiadać raźniejszą pracę 
około dobra sprawy narodowej. A to jak we 
wszystkich dzielnica h dawnej Polski, tak też 
równie i na emigracji. Duch wieku, zmiana 
w polityce państw europejskich , z których jodne 
straciły, drug e znowu na potędze zyskały — 
a może też przykład upadłej a wszakże dźwi- 
gającej Bię z upadku Francji, lepsze w rozpo- 
czynającem się drugiem stuleciu niewoli naszej 
zdaje Się rokować pracy uarodowej owoce. 


— 
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Marsylia n. p. miała tylko 25000 hect. pszeni- 
cy na składach swoich, W ogóle więc usposo- 


z r. 1862.“ Lwów nakładem księgarni Gubtrr- 
nowicza i Schmidta 1873 r. Praca ta grunto- 
wna, nie bez pożytku może być odczytywaną 
przez nauczycieli i prawodawców naszych. 

— Autorka dzieła „Kilka myśli o wycho- 
waniu kobiet“, Ftórego recenzję podaliśmy roku 
zeszłego, wydała nowe dzielo p. t. „Gawędy 
matki przez Anastazję z Jełowickich Dzieduszy- 
cką.* Lwów 1872. Piękne myśli, zdrowe poglą- 
dy na wychowanie kobiet, które antorce odrazu 
jednaly uznanie calej prasy liberaluej, rozwi- 
nięte są tu jaśniej i dokładniej. Zachęcając au- 
torkę do dalszych prac w tym kierunku, czyni- 
my przysługę wychowanin kobiet, tak zaniedba- 
nemu n nas i wszędzie. ł 

— Z innego zupełnie stanowiska jak pani 
Dzieduszycka traktuje ten Sam przedmiot zna- 
ny lwowski kaznodzieja w dziele świeżo wyda- 
nem we Lwowie p. t. „Chrystjanizm w stosunku 
do rodziny i kobiety przez księdza A. Krecho- 
wieckiego.* Pracę jego notujemy jako dowód ru- 
chu, jaki u nas zapanował w kwestji tyle wa- 
Żnej wychowania kobiet i jej stanowiska w ro- 
dzinie i w społeczeństwie. 

— Tytus Maleszewski przystał na wystawę 
obrazów w Krakowie dwa piękne obrazy, 0 któ- 
rych krytyk Czasu wyraża się bardzo pochle- 
bnie. Pisze on pomiędzy innemi: „Pełne ef ktn 
i wdzięcznej kokieterji dwa studja kobiece p. 
Maleszewskiego, nazwane jeden „Róża“ drugi 
„Mak* są dowodem, że ten artysta w malar- 
stwie olejnem nie ustępuje sobie samemu jako 
już ustalonej sławy pasteliście. Te zalety ude- 
rzają szczególniej w „Róży* gdzie Śmiałość pę- 
dzla, efekt i świetność kolorytu są do wysokiego 
stopnia posuuięte. Przy tej okazji przypominamy 
tym panom, którzy w redakcji naszej złożyli 
przedplatę na portret Kopernika, litografowany 
według rysunku tegoż artysty, A jeszcze takowego 
nie odebrali, że w każdym czasie mogą go ode- 
brać w administracji naszej Gazety. ; 
Wykaz zmarłych osób od 25. do 29, 
listopada 1872, 

Jan Knechner, wlaśc. domu 83 l. ze sta- 
rości. Genowefa Bojarska, wdowa po sekrotarzn 
79 1. ze starości. Andrzej Rzemień, rl. teolog 
23 |. na zgorzelinę płuc. Eleonora Milerowicz, 
córka urzędnika 29 |, na puchlinę. Józefa Ziem- 
bowicz, Szwaczka 24 |. ua oparzenie naftą. Le- 
opold Muszyński, strażnik m. 49 |. na zgorzelinę 
płuc. Hieronim Krypiakiewicz, stndent 12 |, na 
zapalenie płuc. Ignacy Sandner, muzyk 37 L 
na gruźlicę płuc. Rozalia Zrebocka, zarobnica 
46 1. na cholerę. Marja Synaczek z zakładu sie- 
rót 4 l, na snchoty. 
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Gospodarstwo przemysl i handel. 


Wrocław dnia 7. grudnia. (Koresp. Gaz. 
Nar.) Jesień na schyłku a temperatura ntrzy- 
muje się bez przerwy do tego Stopnia łagodna, 
że w wieln miejscach modrak i inne rośliny na 
polu kwitną, To też i oziminy tak wybujały, że 
każda zbyt nagła zmiana atmosfery bardzo szko - 
dliwie na nie wpłynąć może. W Anglii, gdzie 
przytem nienstanne panowały słoty, wielką oba 
wę o siewy mają i po przyszłych zbierach nie 
pomyślnego sobie nie rokują — przewidując, że 
rek 1873 większego nie przyniesie plonu jak rok 
tyle nieszczęśliwej pamięci 1853! Dosozy wpra- 
wdzie do tego kraju zawsze są znaczne A na 

| wiosnę pewnie jeszcze się zwiększą — gdy Ame- 
ryka i Australia z tegorocznemi plonami swemi 
na naszym kontynencie staną — lecz też pamię- 
tać należy, że Auglia na pokrycie tegorocznego 
niedoboru gwego nie mniej jak 12.000.800 kw. 
potrzebować będzie. Z południowej Moskwy, gdzie 
zbiór tego roku tylko był średni, tak znacznych 
dowozów spodziewać się nie można, a Francja i 
Niemcy prawdopodobnie już wszystko Anglii 
wydały, co ze sprzętu swego na zhyciu miały. 
To też w tym krajn po krótkiej chwiejności nie 
tylko że tendencja zniżania wstrzymauą zostala, 
ale nadto — pomimo dość znacznych dowozów 
dążność podwyżki na nowo zapanowała, 

We Francji dowozy na targi bardzo były 
małe w wielu miejscach nawet nie pokrywały 
chwilowych potrzeb, 

Zapasy miast portowych wcale nie wielkie, 


bienie bardzo było stałe, a w Paryżu mąka na- 
wat wyżej notowaną była, 

Belgia i Holandja nie tyle wprawdzie oży- 
wione, lecz przy bardzo dobrem  usposobienin. 
Prowincje nadreńskie  noludniowe Niemcy bez 
większego dowozu niezmiennie stałe utrzymały 
ceny. | 

Środkowe Niemcy pod wpływem spekulacji 
giełdowych różne przechodzą fluktuacje, lecz o- 
gólne usposobienie zawsze pozostaje stale. Na o- 
statniej giełdzie naszej notowano 1000 kilogr. 
pszenicy na ten miesiąc 85 tal, tyleż żyta na 
ten miesiąc tal. 58, na grudzień-styczeń 57'/, 
tal., na kwiecień-maj 571, tal, na maj-czer= 
wiec 58 tal. 

Targ nasz Ostatni przy średnim dówozie 
prawie niezmienne utrzymał ceny, ożywienia je- 
dnak trochę mniej było i kupiec więcej przebie- 
rujący. Notowano: 

Pszenica za 100 kilogr. (około 200 f. w. 
biała 7 — 9'/a tal, żółta 7 — 87/, talarów. 
Żyto za 100 kilogr. 51e — 6'5, tal. 

Jęczmień za 100 kilogr. 5 — 5! tal. 

Owies za 100 kilogr, 41/, — 45/,, tal. 
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Groch za 100 kilogr. 5 — 51, tal. 

Wyka za 100 kilogr. 4'4 — 4%, tal. 

Łubin za 100 kilegr, żółty 3*/,, —37/, tal., 
niebieski 3 — 31, tal. 

Rzep za 100 kilogr. 97/4, — 10%, tal. 

Rzepik za 100 kilgr. 9%, — 10%, tal. 

Koniczyna za 50 kilogr. (około 100 f. w.) 
biała 17, -- 21'4 tal, czerwona 14}, do 
16'/, talarów. 

Okowita ożywiona 100 {litrów (100 
kw. p.) 100% Trall. w miejscu 181/, tal., na 
ten miesiąc 18*/, tal, na kwiecień-maj 185/, 
talarów. 

Banknoty austrjackie 923/8 tal. za 150 zł. 

Banknoty rosyjsko - polskie 821/, tal. za 
90 rubli, 

Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 
cki i spółka. Filia wrocławska. 


się począć wspólne posiedzenia obu deputa 
cyj, a nadzieja pomyślnego załatwienia ugo- 
dy wzmogła się. Zastępca bana, Wakanowicz, 
powołany do Wiednia, aby już podobno ni- 
gdy nie wrócić na swą posadę. 

_ Zmiana w usposobieniu kard. Rauschera, 
Jeszcze przed tygodniem tak pomyślnych dla 
rządu, ciągle kłopoce sfery i dzienniki rzą- 
dowe. 

„W Pradze poczęto proces o mniemany 
zamiar zamordowania namiestnika. Sąd po- 
stępuje podobno ostrzej, niż na to pozwała 
procedura, 

Rumuńska Izba poselska uchwaliła d. 11. 
b. m. 60 głosami przeciwko 49 adres barwy 
konserwatywnej, w którym przyrzeka wziąć 
pod najściślejszą rozwagę sprawę kolei ru- 
muńskich. 
a 


Przyjechali do Lwowa d. 11. grudnia. 

Hotel Europejski; Z. Małachowski z Mo- 
rawska, N. Kühne z Złoczowa, S. Barczewski z 
Paryża, K. Lauber z Stryja, J. Ohanowicz z Be- 
sarabii, A. Romaszkan z Burakówki, E. Hoszo- 
wski „2 Podlisek, Michael Maly z Wołowego, D. 
Krynicki z Krynicy, Z. Lityńska z Oleska, A, 
Postkowski z Czerniowiec. 

-Hotel Zorza: M. hr. Borkowski z Miel- 
nicy, B. hr. Komarnicki z Sassowa, W. Danisze - 
wski z Lublina, L. Harasymowicz z Buczacza, 
F. Krzysztofowicz z Trybuchowiec, L Popowski 
z Moskwy, J. Skrzyński z Bachurca, J. Skrzy- 
szowski z Sewerynki. 


Doniesienie galicyjskiej kasy oszczędno- 
ści we Lwowie. Z powodu roconego zamknięcia 
rachnuków, galicyjska kasa oszczędności we wto- 
rek dnia 24, grudnia r. b. o godzinie 12. w 
poludnie, wkładki na ten rok przyjmować i 
zwracać przestanie, a w czwartek dnia 2, stęcznia 
1878, działania tejże kasy zwyczajnym trybem 
znowu się rozpoczną. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75 

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteż przez filję w 
Brodach wydaje Asygnaty kasowe: 

5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 


AL » n 14 ” » 
a 30 k e 
7 i m + Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 11. grudnia 1872. 
godz. 2 min. 14 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust-. 136.50. We- 
gierskie kredyt. 18400. Anglo-austr. 327,50. 
Unionsbank 275.50. Kolei Karola Lud. 230.50. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei połndn. 198 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-ezerniow. 156 00. Węg.Nordost. 
160.50. Kolei polnocnej 214.00. Kolei Rudolfa 
170.00. Węgierska Ostbabn 134.00. Indemnzacji 
galicyjskie 77.50. Losy z roku 1864 144.00. 

Akcja kolei koszycko-oderbergskiaj 187.50. 
Banku obrotowego 260.00. Losy tur. 77.00. 
Akcje banku budow, 185.00 Kolei państwowe, 
339.75. Banku uwiązk. 3820). Losy wegen. | 
109.00. Ros. bankn. reut. hyp. 246.50. Kolei Nad- 
dniestr. 107.25. Rubel ros 1.47. Usposobianie : 
mocne. 


b2 . 74 . 
Ostatnie wiadomości. 

Komisja kolejowa, złożona z pp. dyrek- 
tora ruchu kolei Karola Ludwika, Ursprun- 
ga, centralnego tejże inspektora, Lewickiego, 
i centralnego inspektora kolei Kijowsko-Brze- 
skiej, Frankenfelda, odbywa właśnie (pod 
przewodnictwem p. Ursprunga) konferencje 
względem połączenia ruchu między Brodami 
a Radziwiłowem, i niezawodnie skończy się 
pomyślnie. 

Z Wiednia dochodzą nas wiadomości, iż 
ministerstwo wcale jeszcze niema upoważnie- 
nia od korony do wniesienia prejektu usta- 
wy o bezpośrednich wyborach. Rzecz cała 
jest w zawieszeniu. Pierwej ministerstwo ma 
się porozumieć z większością niemiecką, a 
potem dopiero wynikły z tego porozumienia 
projekt przedłożyć koronie i żądać upowa- 
Żnienia. Dotąd ministerstwo ma jedynie upo: 
ważnienie do traktowania z partją swą w tej 
sprawię. : 

W ogóle nie jest już tajemnicą w Wie- 
dniu, że ministerstwo w bardzo kłopotliwem 
jest położeniu. Niewnieść reformy wyborczej, 
źle; gotowa większość parlamentarna opuścić 
ministerstwo w Izbie; wnieść reformę wybor- 
czą, także źle, bo rzecz może się szybko za- 
kończyć upadkiem ministerstwa. 

Z powodu zamiaru centralistów o bez- 
pośrednich wyborach, całe dziennikarstwo 
polskie zgodnie z opinią kraju domaga się od 
delegacji zajęcia energicznej postawy. Dzien. 
Pol. który zdawał się iż idzie z Niemcami, 
wystąpił tak, Że można by go posądzić o 
zmianę dotychczasowej polityki. „Gdyby za- 
mach taki nastąpił, pisze on, jednomyślnem 
jest zdaniem tak posłów jak i każdego wy- 
kształconego człowieka w kraju, iż delegacja 
nasza w takim razie uważać będzie Radę 
państwa jako zgromadzenie rewolucyjne, nie 
stojące już na legalnym konstytucyjnym grun- 
cie, i udziału w tym zamachu brać nie bę- 
dzie nawet przez głosowanie przeciw niemu.“ 
Kraj zaś tymczasem wciąż odbywa swe po- 
dróże za granicę według wskazówek pism 
niemieckich, zachęca Amerykanów do opu- 
szczenia Granta, udziela swe rady kortezom 
hiszpańskim, obszernie rozpisuje się o spra- 
wach Irlandji, ale mniej jest dbałym o to co 
dzieje się u nas, jak idą nasze Sprawy, a de- 
legacji wskazuje jako powinność jedynie u- 
zyskania sankcji dla ustaw uchwalonych w 
sejmie i prędki powrót, lecz i mimo tak 
małego zainteresowania się sprawami we- 
wnętrznemi, o ile sobie przypominamy, go- 
tów jest poprzeć opinię innych pism polskich 
w sprawie bezpośrednich wyborów. 

Hr. Załuski objął zastępczo kierownic- 
two ambasady austrjacko-węgierskiej w Kon- 
stantynopolu 

Węgierska deputacja regnikolarna zażą- 
dała od rządu bliższych wyjaśnień do memo- 
rjału deputacji kroackiej, W styczniu mają 


z dnia 11. grudnia 1872. 
godzina 10. winut — przed południem, 
Akcje kred. 339.00. Anglo-austr. 330.75. 
Unionsbank 274.75. Kolej Kar. Lndw. 230.00. 
Kolej połudn. 199.75. Franko-austr. 137.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.20. Napoleondor 8.73. Tram- 
way 341.00.  Usposobienie : mocne. 


z dnia 10. grudnia 1872. 
godzina 5 minut 15, po południu. 
Berlin. Ruble papier. 82. Akcja kredyt. 
207'/,. Lombardy 121. Galizier 105%, Ko- 
lej państwowa 208%,. Rumuńska 423/,. Bank- 
noty austr, 91**/,,, Losy 1864 90. Usposob : 
mocne. 3 
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W TEATRZE hb. SKARBKA. i 
We czwartek dnia 12. grudnia 1872 41 
Przedostatnie przedstawienie Polliniego, włoskiego — | 
Towarzystwa opery ze sławną primadonną Desirée 
Artot, c. k. anstrjacką i ces. niemiecką nad- | 
worną Śpiewaczką, ze współudziałem primadonny | 
teatru miejscowego p. Friderici-Jakowickiej. 


Lo w 


Początek o godzinie 7mej. 
EE 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym küpe tia zdrowie i siły bea lekarstw i kosztów 
MMevalescióre du Barry 
Z LONDYNU. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, któr: . 
tów usuwa cierpienia bolądka nazwów; i płac, wątroby, gruczołów, Biohy Masowój p Bie) O 
organów oddechu, Jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schuduięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągaty wszelkim lekarst wom : d 
Cortyfikat Nr. 74,670. „ . , Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 
Przed 7 miesiącami zuajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i uerwowe 
schnątem z dnia na dzień, i przez dłuższy Czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Iievalescióre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu je- 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłeia się, tak że Dez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo- 
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym załecić, i zostaję 
z uszanowaniem. Gafbrjel Teschner, uczeń wyż. szk. handl, 
Certyfikat Nr. 73.668. s A A .% Mittrowitz, 30. kwietnia 1871. 
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduję 
się ma drodze polepszenia po zażyciu B fntw. Zarazem po:walam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi 2a 
podorem pocztowym przystał 1 funt, zwykłej Revalesciire, z obszerną instrukcją zsaływania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem, i Miko łaj G. Kostite. 
Certyfikat Nr. 73.704. É Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871, 
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalesciśre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 
cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revales- 
ciere. Z szacunkiem: Józef Ropaczek, leśniczy. 


Revalescićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. ; ona w puszkach hlaszanych za pół fanta L zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c.., 
2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tahliczkąch ua 12 filiżanek 1 zł. Oc., 24 filiżanek 2 zł 
50 c. 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku ma 120 filiżanek 10 z}, na 288 Aliż 20 zł, na 576 fliż. 36 zł 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła też Revalescióre M m zą przekazem 
lub pebraniem pocztowem. l Er: 
Ajencjo: w Białej: u aptekarza Erich Kelor. w Bochni: u Franciszka Reissa, e. k. salinarnego | 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i @. Grünspanna, aptekarz pod złotym Œi 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., iu Ignacego Schnirch; w Graza u braci Oberranz= 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: n Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: | 
Zygmunta Rackera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowski 
u Karola Schnbutha, u Jnlinazą Reissa i a Jakóba Boisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w u 
wie: n J. Sohaibtera st Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buckelta o. k. apteka obw. a. 
wTIarnowie: u A. Tonczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. 
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Saksońskie materje 


Obrazy olejne Med. Dr. Karcz p ">= ; 


s do sprzedania w domu pod l. 22. przy ul.| We Lwowie pod |. $. (uowa) w rynku 0 dł 
Kopernika, II. piątro, drzwi ns prawo 2-Ś/trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 


r kal ke! chorób syfiitycznych i skórnych, 1 zrobiwsz 
Podać szczęściu rękę! 


towarów gala 


||doświadczenia na tysiączch wypadków, wyle 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 


Jsko korzystne f trwałe „przedsiębioratwo, hêz pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, MELAN p Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 

poleca niżej podpisany najnowsze przez Wy- ||zą pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada >. A (ELANOGENE W jednej chwili zmicaia siwe włosy na glowie i na brodzłe, na kolor 

soki rząd krajowy księstwa Brunszwiku do- ||sknteczną w wypadkach niemocy. 3988 9 —? we Lwowie 3 | bo JEMARE naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciala, Farba ta bezwonna jost skuteczniejszą 
zwolone i poręczone wielkie Ordynacja domowa od 8—-9 i od 2—4 godz. oegi lod wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używany Fabryka w Ronen 


F 
£ 


róg ulicy Jagellońskiej, na 


(Porozumienie £ zamiejscowewi pacjentami za pośre- |4 
dajetwem mego „Poradnika“, kiórege w księgarniach i u 
miie dostać można. Cena | xt. Zyczącym sobie tegu, mogę 


losowanie pieniężne 


poleca Szanownej Publiczni 


* Hadar E Hiamå 1 Gan at tó podać inny adres, poć którym przy zachowaniu  najści 
w ilości 2 milionów „161,560 re = 4 k | lejszej dyskrecji rę mną e potion ch mogą Lekarstwe Dywany i dywaniki strzyżone 
rych piorwsze ciągniemie jas na wysela się WŁ prowincję ze pobraniem pocrtowem) - angielskie, koce i kocyki krajowe, i za- 
dniu 18. i 19. grudnia NTW =="; graniczne każdej wielkości 
się rozpocznie. ukspedytor pocztowy ec 
Tylko wygrane będą ciągnione. i |. ! Of Buciki. meszty, pantofle le- 
| Główne Est sa: 250.000, 150.000 poszukuje posady do samoistnego prowadzenia tnie i zimowe roxmaitego fasonu i ga- 
j v » Są! . , ` : J ` 


xancelaryi najdalej od 1. Sty Bliższa tunku, męzkie, damskie i dziecinne. 


100000, 75.000, 50.000, 40.000, 4 


Ę f r z i 5 s alstrac? Naro — 
« è 0(K0, 8 po 15.000, 5 p wiadomo é w Administra yi a k | +5 RT: 7 aa 
ch o po 10.000 11 po 8.000, dowej*. 5 Płedy, szale, R i ca- 
Imo 6110. 3: F.000. 5 po 4.000, 64 chenes wełniane, chustki, baszliki 
10 po 6600, 32 po 3.000. $ po 500, | kamasze dams"ie włóczkowe, kaftaniki, 


6 00, 306 8 -j ; i 
po 3.000, 122 po 2.000, 256 po 1.909, 9 koszule , kalesony, pończochy, skarpetki 
po 500 mark. itd. w ogóle 36.000 wygra- flanelowe, trykotowe i bawełniane tgz 

 |ngch, które w 6. oddziałach kie damskie i dziecinue, pończochy arze- 


plann gry w ciągu kiiku miesiąc) 
wytiągniome zostan 

pr A am Y dpowiedniaj kwoty w 
banknotach austrjackieb rozsyłam całe OTY- 

(| ginalae losy po 3 zł. BO ct., półloay po 1 
| zb 75 c., ćw erć losu po 90 ct, z zapewnic- 
niem rzetelnej usługi a>” ź, 
Upraszamy powyższych losów ale uważać 
za promesy, gdyż każdy nczestuik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 
ny los. Plan gry dołączowym zostanie do 
każdego zlecenia darmo— zaś wszelkie wy- 
grane obok nrzędowej listy ciągnien prze- 


leckie, krajowe i angielskie. 


Rękawiczki męzkie i dam- 
skie, glansowane, sammie, jelonkowe 
sukienne z wyrobów krajowych i 
granicznych. 


Kufry i kuferki torby i to- 
rebki urządzone i nieurządzo . 
torby do przewieszania, r 
plaiiów męzkie i kie. 


, 
za: 


e 


chińsko-rosyjska 


P. S, ANDREJEWA z Moskwy. 


zemi 


i dams 


Laski spicruty,batogi parokon 


bna i 


7 hmia udział mającym i poczwórne, deszczochrony Jedwa 
pase Ris cus i 4499 (A 10 skład główny komisowy u wei niane , piaszcze gnutaperchowe czarne 
| Zechte się więc każdy wprost i z zaufa= > I białe wieder Romane skie. 


M —— zza 


K. GROMADZINSKIEGO 


we LWOWIE 


i 


niem udać do 


Juljusza Herza, 


MMapelusze i czapki filcowe, 
cyiindry. czapki sukienne je- 
dwabne i aksamitne | fatrzanne najnow- 
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| l na I piętrze - R ii z fabryk krajowych i za Właśnieotrzymaliśniy wiel- É E 
| C E N N IK: Bec ki wybór tyżew „KiiaAlefaks**, Z h 
À x Strzelby dubeltówki i re- | tak męskich jak i damskich. sa * 8 
1. Gatunki herbaty mieszanej : wolwery systemu Lefuszego i Lan- > = z E 
„1 Czerna, zwyczajna Liansim ft zir, 2 S $ 
€ y G g X Z 
5 M A 2. Chańska Taisan . «a n z Oraz na święta Bożego Narodzenia i na Nowy ki | BG 
| r è CH | Az „. p WASZA BN Rok otrzymaliśmy ogromny transport rozmaitych towarów, wyrobów E pa ” 
digor : 1 IG á sz ge u) J , A. F SA 2 
| Dla amatorów ślizgaw ki! k L agtenyi Mora ploszancij i fruneuskich i rngielskich. H A de 7 RESR 5 Da aks 
a i | ABE. i riS - i . r >. 6 s : TI La Ena a = RD 
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3 d AEE ała T be. nS ga eana EaD 
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ae re 7AT i Q ] z RELZEEEFTSEIa REZ 
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wielki wybór Kyżew angielskich, niemieckich ' > , = A A 3 ea dą E w e z mi- 3 s z z e s 
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e zyk t nego WEZ = z 7 p , 3 lej z . 
piualae amerykańskie maszyny se skórek gorzkich pomarańcz który pierwszy edkrył własności leczeb e tych preparatów w suchotach i z9 Z, PEZE "88 5 AS < ME 5 R 
D hre EATE Howego, Wheeler 1 BROMKU POTASSU marnieniu dzieci et. Przygotowane jedynie przez pp. Śwanm apte- SKIE, CHCEETOJE" ENO 
& Wilson itd. itd. po najtańs: ALRI: Pe J.-P. LAROZE, karza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych KS ARS RE P Bos T m: ERO 
arans, a, rue des Lions-Saint-Paul, Paryfw. z podpisem Dra Churchill i z etykictą noszącą stępel fabryki wap- =Ą > = SEZ -ASE B E'R E is zl ES 
f w” K naus t - H) Wszyscy lekarze przyznają Hromkowi tece Pa. Swann, 12 rue Castiglione w Paryżu. 2108 26—x6 SNOG mESZ 55 EE RES 5 u BA 
|| Potassu chemcznie czystemu działanie | SWE Flm. 0 6 a ""-SMf"""ZERAR -ujCZUK UE" — c] m$BSZE_SZE5= 8 „A EE- 
į Wien, Leopoldstadi, usmierzające i kojące na rozdraĝsóėnie ca= R » S iR ŁNA GWI VA 46 A = = 28 EB w m "5 z |= LE 
Miesbachgnssc 15, gegenüber dom lego systemu nerwowego, W połączeniu z P> j od 490 RE | J M4 ). ; 4 w =) SE RAE a WE ATR 'a b» E = 
k. k | Siropem Laroza ze skórek Ain poma- | PP” s © as = DERE 23 ga F Pa er 
rańcz którego działanie regulającefunkcye | | ESO handel towarów korzennych 4% RAA a PARE E0.Ś, A eg. Sg] 
Żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, | 57 Na” E WE 
Bromek putassu przepisuje się przez le- "M 4 j : ž 
karzy dia oftob dorosłych w chorobach 3 Mi l ę 4 4 a k Z 
serca, kawałów trawienia i oddychonie, | < AB; i y=" 9 F > a 3 
o dolegiiwościach nerwowych; n ogóle w $ przy ulicy Halickiej pod l. 21 nau g 1e Lawowie, : > 5 
era. zr grew repr e ciąży, jak A ssoputrz ny w największy zapas najświeższych i doborowych$ GR A Ę 
ae koda pia aade póz | A towarów borzeunych i kolonialnych, Kawy, cukra, rumu, win i Ga A w Š Ś, 
Botti? olor O Ainii i kaszlu podczas wyrsynania się zęóów. || |Elikworów, ibiej w świeże marynaty i wszelkie inune deli- | © A 5 
oda: Gerta | ai mia: erkiga s Dosiać molna w M/arszawie w shis- Matesy, jaksteż i inne w skłal honilu korzasucgu wchodzące, pol ca Gp S 
Wasserzubringer, Zentr dacn mareryslów aptecznych PP, Gallego W akose po © nich najumiarkowańsz'ch, Ę 
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i Sjiesza; we Latowie w apiece P, Mikołach; 
w Krakowie w uplece F, Trauczyńskiego ; 
w Śrosłach w apiece P, Kuilak ; w Pogaa- 
Apiece D. Mankewicza; w Wilnie w 
ete P. Chrówickiego, 
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| 

} 
i (mèrkurjnszū). Leczy odziedziczoną 
rów, jest bardzo skuteczu w skrofu» 
i, uporczywych liszająch, wyrzutach 
ysyvee n koblet w wieku krytyczne- 
wych mowych lab zadawnionych bar- 

3846 —22 

znych pp. Gallego, Spiessa 
peagna i we Lwowie w Przy zamówieniach upraezam 
062; W kizeszowie W ap- stacji pocztowej lub kolejowej, 


Girandenn de St. Gervais. - 


Baapnupen, Brun 
Weinpum pen etc. 
ton Hauf, Leder od 


i i Zarazewa utrzymuje na a 
Scblawche, Fecereimer 
ar Kautechnck, 


s niego 


-g 


Proszę uwzgl-dn ić. 
Za opakowanie na prowii- 
cję nic nie rachaję. Przy kupnie 
towarów za 50 ztr. gotówką 1 wyżej 
odstawiam takowe franko na wszystkie stacje 

kolei galicyjskich. 
tyczące sią mego handln, dla szanowny. 


ptec 
skiego i 
uflsk i Franc 
ewicza, 
2 up. 


ikin Gwiazdkęw Nowyrok 


Jako korzystne 


l 
y mają Zawsze Swą wartość s przyt | 
+ świaśii, mike B.oSty€ZniIA „s 40.000 złr. |] 
reyt gra się UAIEMNIE w 4. ciągnieniach na gtówne wygrane 40.000, 15.000, 30.000, 15.000 zir. 


Te losy są teraz do nabycia po cenie 26 zt. bez zobowiązania odknpu, - 
Podpisany kantor wymiany obowiązuje się wszystkie u niego do 3. stycznia 1873 po 
4. ciągnioń a to od i. do ©. Września 1873 odkupić w zupsłnie zapłaconej kwocie. 


j jest sząnjza wygrania losu. 


nie 30 zł. kapions losy, po upływi 


c 


Oryginniue losy Salzburskie bez tego zobowiązania, odkupuję po 25 zł. za sztukę. 4189 5—10 
Ale -Varane ułatwić nabycie tych losów, sprzedają się takowe na splaty w ratach 

tylko za stempel na zaw- po cenie EACH s „BI; r 

Sii ciom || zir. ' sza 13 ct.) 80 Ae i MIESIĘCZNIE ty Iko po l alr, 


; H z . 
8 po niszczeniu całej stę na wszystkie wygrane. 


s 


kwoty otrzymnje się cały los na włusność, Podczas wypłat gra 


( Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. J. C. Sothen, Graben 13. 
Losów tych nabyć można u Fryderyka Schubutha wc Lwowie, rynek |. 40. 
f Filia c. k. uprzywil. austr. 


ZAKLADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 
wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy 


SYGNATY KASOWE 


5 -procentowe z 8 dniowym terminem wypowiedzenia 
5'h- procentowe z 14 


5, odsetkami oprocentowane. 


czarne na podszycie futer 


NIGTYJNYCH 
A. STEIFA SYNÓW 


yrzecho hotelu angielskiego, | 


ści po cenach najniższych : 


olofora, Pagljano, wody do ust ddr. Poppa, Pasto 
do zębów, proszki scidlickie prawdziwe A. Molla, tegoż 
ę francuzka bardzo skuteczną na ren 
jakoteżł mydła i perfumy. 


Wszelkie inne zlecenia nie 


tch, załatwiam bezzwłocznie bez wszelkiej pret naji. 


BEE” w wielkim wyborze otrzymał W8E 


Roman Wojczyński ` 


ulica Halicka 1. IL. 4419 3—3 


Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu 


PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


MELANOGENE 


Wyborma farba cio włosów 


czysto welniane mięsiste 


Chay 


Sant 


CSP reri 


3%9 21—52 


, 


mea plac Hôtel de Ville, 47, 

We Lwowie w aptece „pana Mikolasch, w mag. galanter. p. R Schwarz, 
handlu galavter. K Strzyżowskie go, w Brodach w aptece p 
wnych składach perfum. 


rmy stada 


I 


i 
ana Kullak i w głó- 


kastra, duboltówki, pojedynki i pisto- 


lety do kapsli, naboje gotowe i prółne m TEs Z = 
każdego kalibru. ZEAŁ" 

m E oa Aa L LU ; 
ppetystw, makes ||) ztaar | Uwień dami | mejsiieetny 
cienne i perkalowe, krawatki, szaliki i 1 złoty Ja medal srebrny 
cachenos męzkio i damskie. PRM 523 wienczona nagi odamı Ue > —— 


z 


: E od Wys. ces. król. rząda „fx wyłącz. uprzywilejowane 
iz 4 = PE 2520 og wielokrotnie wypróbowane xA i jedynie niezawodne 
yy, GŁ J. 6 x | A Y 3 
szpilki do wlosów stalowe, oksydowane z P R Z Y M Y K A D ŁA na + PRZECIĄG POWIETRZA 


kauczukowe, z talmi złota, bronzowe i 
szyldkretowe, jako teł szpinki i garni- 
tury do koszul w rozmaitych gatun- 
kach 1336 8—11 


& 


i 


an A aE ANE 


"SpEIS WLIO JY[UUJO OUNUMAOJJSNITE 


do drzwi i okien, 


białyia 1 dot 
sd 


į 


z baw 


olny owym, sprzedają się po najtańszych 
okna, 6 i 10 cent. do drzwi. i 
lego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 ci. 
a z prowincji w wielkich i drobnych jlościach załatwiają się jak naj- 
f j przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług której 
łdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak, Że bynajmm aj nie przeszka- 
dzają otwieraniu lub zamykauiu takowych. 357511 10—10 

W Wiedniv, Kolowratring Nr. 12 w. c. k, składzie fabrycznym 

J. Popelarz 

c. k, liwerant nadworny przymykadeł 
od przeciągu powietrza 
RE 


Wyroby skórzannue, pularesy, 
pularesiki, portmonetki, woreczki, tyto 
nierki, etuis na cygara i cygareta, etul: 
na rękawiczki i chusteczki, nesesery i 
neseserki mmęzkie i damskie, szkatułki, 
albumy różnej wielkości i t. p. 


zzz s 1. 
Ochrona przeciw 
zaziębieniom. 


qkaza oszczę» | 
Przybory toaletowe grzebienie Ela pęd ę 
gęste i rzadkie, rogowe, ź sioniawej kości, pt 
szyldkretowe i bukszpanowe, szczotki 
do włosów, do sukien i kapeluszów, 


szczoteczki do zębów i paznokci. 


Mydctka, parfumerje, olejki 
pomady, wiksatory i rożne tysiączne 
artyksły tu mie wymienione. 


kłałzie Karty do różnych gior Józefa 


*[(oruueaxtjsfeu MIJ GZ MUGFAJEŁEZ |foOUJUOJd Z ujua 


nx, Jedyny jaki potwier= 
», dzony został przez 
\ Dra H. Freminedn, 
| Doktora nauk, ~i 
iwieńczońego przez 
' fakultet medyczny, 
4-ńoiaFea honoro- 
Š 5 wego iszej klasy. 


SACCHAROLE CHANTREL 


przygotowany z Kwasem Fosforanu-Wapna. 7 


atyzin, 
ARS" Zlecenia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną po. 
cztą lub koleją 2a zaliczką. 

Z szacunkiem 


F. A. Merrell 


e. i) 


` 


picraiowym, kata | 
rom, slebościom płuc 
gwaitownym i chro- | 
nicznym i różnych 4 
postaci snchotom. ` 


ch gości mo- 


o wyraźny adras i podanie Utywa -h we wszystkich bez ayia lku Pen E menyen : pomyślnym skutkiem, 
y s 87 |jmeiej r 14)saalnej 
4569 B=? ; w Lo wie $ aptege p, MIKULASCH ; w Brodach w aplece poKulluk; w Krakowie 
4 w apie raaczyńhskiego. 3955 17—58 


H ANDEL 4357 6—8 


prócien, towarów bławatnych i gotowej bielizny 
, braci Karola I Juljana Ńchayer we Lwowie 


ina zaszczyt zwró ić uwagę szczególnie PP. lekarzy, iż otrzymał z Szwajcarii 
jedyny skład dla Galicji 


Kaftaników zdrowia (Crêpe de Santé) 


z jedwabiu, wełny i fil d'Ecòsse, i poleco takowe po cenie fabrycznej. 
ko ztogd Wielki wybór materyj na zimowe suknie damskie, 


Rumuńskie 


akcyjne Towarzystwo kolei żelaznych. 


SUBSKRYPCJA 


pryorytety akcji zarodow ych. 


Akcjonarjuszom i tym subskrybentom, którzy nie są akcjonarjuszami, będą zasubskrybowane kwoty przydzie” 
Jako termin dodziała wyznacza się 


dzień 12. grudnia r. b. 


” 3 3) , ; j i c= : „47% : as: 
W È m : Wzywa się tedy wszystkich subskrybentów, ażeby wpłatę ratalną aż do wysokości 40procentu nominalgej Wartości 
. w | ZER: > 3 3 s 5 
ydane przed 22. lipce 1872 £h o 1 5% asygnaty kasowe uroki je w myśl warunków określonych prospektem. W razie, jeżeli n'e nakataczniono AAA Eri Wy- 
6 . ZY | fa - . = 2. ić dzi |? iaj rat i 5. 873 uiQw t etki 5 tal- 5 g 
bedą od 22. lipca r. b. Zacząwszy Za 8 - dniowem wypowiedzeniem gjnosić or iwa OC 1 aty na dniu 15. lutego 1 po zregulowania odzetków 16 ta 
3984 9—? 


Rumuńskie akcyjne Towarzystwo kolei żelaznych. 
Ottermann, Nitze, 


„na T 


4588 2—3 


10 ieh 


jesi i nabycia w cukierni M. Kosteckiego. 


Wychodzi obecnie e i 
Juljusza Turczyńskiego Na Gwiazdkę!!! 


Kalendarz 


na rok 1873. 4343 5—5 


wydany nakładem i staraniem Towarzystwa 
wzajemnej pomocy Oficjalistów prywatnych, na- 
być można we wszystkich księgarniach. Cena 
dla członków jest zniżoną na 30 ct. za egzem» 
plarz tylko w tym wypadku, jeżeli się go na 
będzie albo wprost w Wydziale centralnym 
albo za pośrednictwem Wydziałów powiatowych. 

Przy większych zamówieniach 
wprost 2 biura Towarzystwa nad jeden tuzin 
zapewnia się odbiorcom (nie członkom) 259, 


Handel Karola Ballabana we Lwowie, 


jedyne wyśmienite i niezawodne w rozczynie 


Drożdże wiedeńskie 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 


otrzymuje co dnia Świeże a na tydzień ostatni przed Świętami 


WOOO funtów 4551 2—4 


Księgarnia 4612 1—2 


Rozbiór dzieł 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, 


podania in 4to na welinowym papie1ze 
utworów muzycznych 


FRYDERYKA CHOPINA 


Mazurkas P olonaise8 
wydanie kompletne wydanie kompletne 
zł. 3-35. zk. 3- 
Nocturnes Valses 
wydanie kompletna wydanie kompletne 
zł. 2-25. zł. 2. 
w T EA 5 
Na zbliżające się Święta 
otrzymał 
HANDEL 


M. Kozłowskiego 


w Przemyślu,“ ' 


świeże transporta towarów jako 
to: Kawy, Herbaty, Migdałów, Rodzyn-|pjor: 
ków, Fig, Dakteli, Cykaty itd. Marynaty, 
wszelkie Wina krajowe i gagramczne 


i Lakwory, które po uajumiarkowań 
szych cenach poleca. 4608 1—3 


L. 57,705. | 6 
Ogloszenie. 


Komisya krajowa dla spraw caye 
koni rozdawać będzie na mocy Vpoważ- 
nienia wys. Ministerstwa rolnictwa z d. 
30. listopada b. r. l. 11324 przez de- 
legowanych rów 
nagrody rządowe dla ogierów I klaczy 

w Jaśle dnia 21. grudnia b, r. 

w Kołomyi dnia 30. grudnia b. r., pod 
następującymi warnnkami : : 

Nagrody rządowa za staranny chów 
koni mogą tylko pyé przyznane A. za ogiery 
Aletnie i starsze, B. za klacze 4letnie i starsze, 
przyczem się postanawia, że klacze ze źrebię- 
tami, tylko jeżeli mają lat 5 lub więcej o na- 
grodę mogą się ubiegać. — "8.4 

{r W każdej z wymienionych 2 miejsco- 
wości rozdawane będą cztery klasy nagród a to: 

1. Jako nagroda pierwsza, dwadzieścia du- 
katów w złocie dla M AR e. 
14} i 15'/, miary czteroletnie ) 
HURT: ko prodekcji koni roboczych 
i remont. 

2. Dziesięć dukatów 
się dla ogiera półkrwi 14/4 d 
roletniego i starszego, odpowie 
dukcji na klączach włościańskich, 
płaskich. 3 

8. Osm dukatów w złocie wyznacza sią 


w złocie przeznacza 

do 15 miary czte- 

edniego do pro- 

koni grubo, 
e 


dla klaczy półkrwi i krwi mięszanej, zdaśnej| 


do produkcji koni roboczych i remont, 4letniej 


i starszej, miary 141/, do 15. 
Sześć PR w złocie wyznaczona 


do tego członków komisji, 


Ad Mickiewicza. 


otrzymata i poleca na podarki Zbiorowe ||Wyszedł nied wno Zeszyt I. poświecony 


Grażynie, « pozostałych kilkadziesiąt eg- 
zemplarzy jest jeszcze do nabycia po 20 et. 
4 Swieże opuścił prasę r 
Zeszyt HR. zawierający krytyczny rozbiór 
Konrada Wallenroda, 
i jest do nabycia po 27 cnt. 
Nastąpi rozbiór 4607 1—3 
wszystkich cztbrech części „Dziadów*. 


Techniczne biuro wywiadowcze 
Wirth & Comp. 


w Wiedniu, 
Nibelungenstrasse 3., Schillerplate 1., 


udziela bliższych wiadomości w przedmiotach 
odnoszących się do spraw technicznych jako 
to. o budowie i urządzeniu fabryk i przedsię- 


i wynalazków, n kupnie maszyn, 
ludzi do kierownictwa fabryk a 
nabywaniu i spieniężeniu patentów itd. 
Układy co do warunkó 
zapytania bezzwłocznie. 


5 milionów 


4616 1—4 


pyzypada do roztrzygnięcia we 


wielkiem losowaniu piedężnem 


urządzonym i zagwarantowanem przez rząd 
państwa. 4514 4—4 


Pierwsze ciągnienie 18. I 19. grudnia 1872. 


Loterja ta zawiera następujące wygrane: 
250.000 mark., dalej 150.000, 100.000, 
75 000, 50.000, 40.000, 30.000, 225.000, 2 
20.000, 3 po 15.000, 5 po 12.000, 11.000, 
12 po 10.000, 11 po 8.000, 10 po 6.000, 
32 po 5.000, 5 po 4.000, 64 po 3.000, 
122 po 2.000, 6 po 1.500, 3 po 1.200, 
256 po 1.000, 306 po 500 mark itd. 

Całe losy oryginalne po zł, 3 50 ot. w. a. 
Pół n » non L7ón on » 
Ćwieró „ 5 E faen „ 

Łaskawe zlecenia opatrzone gotówką, na- 
wet z najodleglejszych prowincji będą zała- 
twione rychło i sumiennie. Każdy udział 
biorący otrzyma oryginalny herbem pań- 
stwa opatrzony los, nie promesę, a zaraz 
po ciągnienia urzędową listę ciągnienia. 

Prospekta przesyłają się bezpłatnie. 

Na wpłatę przyjmują się wszystkie ga- 
tunki monet, papierów, marki francuskia, 


i weksle. ' 
= Louis Wolff, 


jest dla klaczy krwi mięszanej, gruko płaskiej, 
4letniej i starszej, 14 do 15. f 

Oprócz tego rozdawane będą srebrne me- 
dale i ogłaszane uznania pochwalne jako na 
grody za chów koni i klaczy powyżej określo- 


nych. 
Chodowcoiu, którym przyznaną zostanie 


pochwała za premie, wyda i przeszle komisja|'OkU, 


krajowa chowu koni następnie listy pochwalne. 
HI. Warunkami nisodzownymi otrzymania 
nagrody są nadto: TE | 
1. Klacze matki ze Źrebiętami śŚletnie i 
starsze, mogą być premiowaue, jeżeli są zdro- 
we, silne i dobrze chodowane, są zdolne d0 
dalszej produkcji i mają udałe źrebię: 
Nagrodę atoli tylko wtenczas można przy 
znać jeżeli : FE 
a) właściciel przedstawiający klacz zźrebięciem 
do premiowania, przedłoży także ich metry. 
ki. Metryka taka powinna być podpisaną 
przez właściciela ogiera, po którym pocho- 
dzą, przedstawiona klacz i żrebię tejże a 
zatwierdzona przez urząd gminny, w której 
właściciel przedstawionej sztuki jest stale 
zamieszkałym i jeżeli 

b) udowodni świadectwem wystawionem przez 
zwierzchność gminną a zatwierdzonem przez 
c. k. Starostwo dotyczącego powiatu, łe 
kłacz matka była w posiadaniu ubiegającego 
się o nagrodę przed urodzeniem źrebięcia, 
Klacze w poprzednich latach już premio= 
wane z tego powodu nie są wykluczone od u- 
biegania się o nagrodę. 
2. Klacze młode mające lat cztery i wy- 
mogi powyżej w ustępie ll. 3, i 4. oznaczane, 
natenczas tylko mogą otrzymać nagrodę 
a) jeżeli właściciel przedłoży %ychże metrykę, 
wystawioną jak powyżej w ustępie III. 1, 
a) wskazano i 

b) jeżeli udowodni świadectwem zwierzchności 
gminnej, zatwierdzonem przez właściwe Sta- 
rostwo, że przedstawiona klacz od roku przy- 
najmniej jest w posiadaniu ubiegającego się 
o nagrodę. 


stw każdego rodzajn, zaprowadzeniu ulepszeń 
o zaangażowaniu 


i warsztatów, o 


w na niefrankowane 


403.400 marków, | 
| 


Największy wybór ta ich i ładnych 


ZABAWEK 


"dla dzieci 
między temi pomysłu Froebla, które! 
mają tę zaletę, że prócz zabawy przy- 
czyniają się do rozwijania u dzieci umysłu 

poleca i 
handel towarów galanteryjnych 


Henryka Millera 
przy ulicy Halickiej l. 6. 
aeiia Poczłą, a Prowincji załatwiam 


Now 


księgarni KAROLA 


AHN. Mars 
nia się reguł na 
niemieckiego Poprawione część 
Z przesyłką pocztową , zęść I. 

VOGEL Dr. J. 


mieckiego przełożył Dr. R 
Z przesyłką pocztową , 


244 str. w wielkiej 8ce 


rabatu, przy mniejszej ilości 20"/,. 


nakładowe 


praktyczny nauki języka francuskiego bez ucze- É 
pamięć. B E siódme podług 178 wydania/$ 


Protessor W. alli o CHOLERZE i 
kach jej zwalczenia. Poradnik dla wszystkich. (Dla władz 
gminnych, sanitarnych j t/d. craz dla osób prywatnych). 


Antora „ostatniej ofiary“ zę ą WRÓŻBA. Powieść. 2 tomy po 


. 
| Va JP c ETWA z 
LA w (3 STR +4 ig = ZA Ś Ar R ZOK! 
- 5 A IER 


- Drożdży suchych 


i m Fi z pełną sumiennością, 
stalunki na zbliżające się święta przyjmuje już i 
i zbli je już od dziś do 
14. grndnia, późniejsze obstalunki uskutecznioue być nie mogą. 
F Składy moje: 
kd B. Rappaport w Drohobyczu, Calman Jonau, w Stanisławowie. 
haim Kaiz, w Brodach. Juda Lówy, w Przemyślu. 
es MOTRE HE e i 


+ ZW a a e 


Ulica Sobieskiego Nr. 20. 


Znany z rzetelności 4293 16—? 


skład futer Michała Jolles 


we Lwowie, ulica Sobieskiego Nr. 20 (dawniej ulica Nowa Nr, 287), 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje wszelkie 
gatnnki futer po najumiarkowańszych cenach. 


Uliea Sobieskiego Wr. 20. a 


WILDA we Lwowie. 


60 ct. a 
aá EE EL a a SERCE „i k apea r 
śe, Fx Dai ALA REŻ pk 03 KZ Śiwy A PO p 
FO 


Z nie. s Ą Od 5Ociu lat 
: zczytnaj przepisywane przez 
ai F le Rady zdrowia § najznakomitszych 


lekarzy. 


Wizykatorja Albes can | 
AA prakykującego na wał i aOR — Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla 


„Papier Albespeyres. 
jj katorji bez nieprzyjemnej woni i be 


3 złr. 


+ BOYA JEROGZIY, 
AA NA OO REA, 


— Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizy- 
z dolegliwości. ý , 


4 | 

p. Ei 4v lat r Potwierázone 

R 47 + à | r = -A przez 
TORR O% n © KAPSUŁKI: RAQUTNIEGGE 
ivg W oe ag W a „sę Ę) i TUL medyczną w Paryżu. 
H S Y 5 i o A j WYCIAG RA t! potwierdzon m are Akaita 
ES Pa S Monn % r | medyczną w Paryżu. - ego jednomyslnie przez ademią 
je vo An ~ | lra ja %, [<) £ A ADO pci klejowate pana Ra Wim z łatwością się trawią.« 

ŁA NOA się vo s, PE camias l b na uł we ga Adka nieprzyjemnego wrażenia, 
a Sy A y Święta! h racyj kopaiwy a nawet kapsułek klejowatych.« S Pray trawienia wnslcch SADOWNE 
JE, 3 F o 3 „Nigdy niezauważano, ab 

A << Najlepsze myślnego skutku, Dwa fakoniki są 


ki Z . 
Bank u. Wechselgescnaft, Hamburg. S + GŁÓWNE SKŁADY: d © = ge wynaleziony w 1510 r. znany pod 
L. 9242 2 Eustraktu słodowego Dr. Jana Hoffa; > SE ad nazwiskiem z 
> z Bis 22 + ` Bioniki * 
Ogłoszenie. | znali WYL YMEGUŚSJE BENEDICTINE 
Rozpisuje się niniej lieyt pi R r P Proszki Seidlickie A. Molia, 0% * Pobudzający apetyt, pomagający t i łagod > kwi 
yisuje się niniejszem licytacja przez k x z wa ze z À a, cy trawieniu, wzmacniający, łagodny i in- 
ozpisuje się JSZ yracja przez 4 + 4 2 Woda Anaterynowa o = tnego smaku, nie zostawia w ustach ani cierpkości, ani o iee Tat Pris iia Bow 
oferty opieczętowane, BA dostawę SZpI E $ (7 A > i różnych artykułów sd A AN szenstwo przed wszystkiemi likierami PAR Ró na old magnatów, we kr 
talowi powszechnemu we Lwowie w 1873 [$ 2 Ya, Noy haen iT PX p. ly niałych restauracjach, w prywatnych domach i w salonach książęcych. Codzienne 
następujących wiktuałów, któ- 4 ży io 1--8 R i $ Pa pacis, tego likieru. ale gmiadkavane nenga wszelką niestrawność, zapobiega apopleksji. 
ilość Oznacza się w przybliżeniu -$ +. = S i on prócz tego niezawodny zachowawczy środek przeciw cholerze i wszelkim 
Er M ki pszennej i G á a | ] Gy , * PA „o chorobom epidemicznym jakiejkolwiek natury. + saga 2 
1. a 7% ż -4 | Znajduje się w butelkach i półbutelkach. BENEDICTINE jest d i 
a) Nr. 1. centnaró w. 16 , w wielkich magazynach i składach win i likierów tak F * SĘ ia 3 payeo 
b) Nr. 2. A VT 231 — n y =r -We Lwowie dostać go można w ai jak T granicą. 
c) Nr. 4. P 114 SASEA ją AE EOG h BACK: +4 Motlendera i Macieja IKosteckiego. ik: sd pał 
Krup STR TB 59 SB 7 R 5 GREGOR > > zę j T = = s Z. 


a) Jęczmi nnych centnarów 125 
b) Hreczanych 85 
c) perłowych p 
d) krakowskich i 
c) grysiku pszennego „ 
Fasoli średniej centnarów 
Grochu żółtego A 
Soli topek 7.000 


m O' Ha 00 


Masła cetnarów 


stkie powyżej wymienione wiktuały, 
albo tylko którekolwiek wyszczególnio- 
ne pod pozycjami 1, 2, 3, 4. 5, 6. 

Dostawa następować będzie w miarę 
zażądania. 

Co do miasta tò może być dostawione 
albo wszystko razem, albo częściowo. 

Przy ofertach załączyć należy wadium 
5, od przybliżonej należytości za do- 
stawić się mające wiktuały, nadto do: 
łączyć trzeba próbki wiktuałów, które 
tylko w dobrych gatunkach przyjmo- 
wane będą. 


Klacze młode, które już rok jako takie 
byiy premiowane, następnie już tylko jako 
k acze matki z udałemi źrebiętami mogą być 
premiowane. 

3. Ogiery mające wymogi wyż podane 
w nstępie II. 1 i 2. wtenczas tylko mogą być 
premiowane, jeżeli wą dobrze żywione, zdrowe 
silne i mają właściwości dobrego repruduktora 
w ogóle; a w szczególności odpowiednie typo: 
wi koni w dotyczącej okolicy. 

Ogiery prywatne już premiowane nie są 
wykluczane od ubiegania się o nagrodę które 
Rząd za stałą subwencją oddał prywatnym 
chodowcom koni jakoteż prywatne ogiery, dla 
których Rząd udzielił subwencji. 

Co się podaje do publicznej wiadomości. 


Oferty przesełać trzeba na ręce Dy- 
rekeji Szpitala, i te przyjmowane będą 
do doja 23. grudnia r. b. godziny 12. 
w południe, 

Przyję'ie ofert zależy od wysokiego 
Wydziału krajowego po przyjęciu zaś 
spisane będą odpowiednie umowy, przy 
których wymaganą będzie odpowiednie 
kaucja Da pewność dostawy. 

Bliższe szczegóły udziela zarząd szpi- 
tala w godzinach binroavch. 

Z Dyrekcji szpitala powszechnego. 
Lwów dniu 9. grudna 1872. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 7. grudnia 1872. 4618 1—] 
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"ORFEVRERIE CHR 


WYSZCZEGÓLNIENIA 
NA NASTĘPUJĄCYCH 
WYSTAWACH ŚWIATOWYCH : 


PARYŻ 1839, 1844, 1849. 

3 ZŁOTE MEDALE. | 

LONDYN 851 PRIZE MEDAL. | , 

YŻ 1855, Ul 

WIELKI MEDAL HONOROWY. | = 
KARLSRUHE 1861, 

ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI. 


YN 1862 
2 R prad EX ELLENCE. | 


PARYŻ 1867, 
HOESCONCOURS. 


| 
| 
i 
i 


AE. 


ZNAK 
FABRYCZNY. 


(CHRISTOFLE) 


Dr. Głowacki 


65 
w 
Oferty obejmować mogą, albo wszy- 


Raccahont arabskie 


p. Delangrenier w Paryżu. 


Środek ten potwierdzony przez 
francuską akademię medyczną, le- 
y 
czy słabości żołądka i kiszek, przy- 
spiesza powrót do zdrowia, wama 
cnja dzieci delikatne i wątłe, zabez- 
piecza od gorączki tyfoidaluej i cho- 
rób epidemicznych. 
W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; we 
Lwowie w aptece p. P Mikolasch, W 
f Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego ; 


w Brodach up. M. Kullak ; w Warszawie 


i terjałów aptecznych pp. 
w składzie materj a Kijowie Jo 133 


PP. braci $ 


Marcińczyk. 56 3—i2 H 


Rządca ekonomiczny 


Polak , zarządzający większym majątkiem , na 
granicy prusko-szląskiej, teoretycznie i prak- 
tycznie tak w ekonomji jak gorzelnictwie wy- 


Gallego i Spiessa; 
dzie materjałów aptecznych 


j b 


kształcony, gdzie zarządza także wielką gorzel- 
nią parową, poszukuje od marca 1873 roku 
odpowiedniej posady we wschodniejGalicji. Ad- 
res: B. IB. post. r. Chrzanów przez Kraków. 


ASTMY 


Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 
matyoznych p. Levasseur. Aptekarza. 19 rve 
de la Monnaie w Paryżu. 5957 10—? 
Dostać można we Lwowie w aptece PP, Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War 
szawie w składach aptecznych materjatów pp 


4598 2—5 zastępca Dyrektora. 


FABRYKA 
W PARYŻU I KABŁSRURE, 


GŁÓWNY SKŁAD 


DLA AUSTRII 
WIEDEŃ 
Feinrichhof. 


INTOFLE. | 


CECHA METALU 
„BIAŁEGO ALFENIDE" 


(CHRISTOFL E) 


„ Prócz wyrobów ozdobnie grawowanych i dzieł sztuki ntrzymujamy na składzie 
wielki wybór srebra stołowego, zastaw stołowych, tndzież serwisów do kawy i 
herbaty, Wszystkie przedmioty są zaopatrzone naszym znakiem fabrycznym i liczbą 
wskazującą ilość zawartego w nich srebra, Prosimy ną to szczególną uwagę zwracać, 


Naszymi reprezentantami dla Lwowa są panowie Je Ostrowski i Syn. 


Ferd. Aug. Gallego i Tudwika Spiessa. 


SREBRO STOŁOWE 


aa Z ALFENITU. 
NACZYNIA STOŁOWE. 


ZASTAWY NA STÓŁ 
I SERWISY DESEROWE. 


SERWISY 
DO KAWY I HERBATY. 


PRZEDMIOTY 3 
WYŁACZNIE DLA KAWIARÑ, 
HOTELI I PAROWCÓW. 


POSREBRZANIE I POZŁACANIE 
WSZELKICH PRZEDMIOTOW. 


NANA A A Aa Ia a a A Aa Aa a a a a a a a AAA 


towary korzenne 
wina, herbatę, rum, 


poleca po cena h najumiarkowa 
od dawna znana firma 


J. F. Kleina W i Risslera 


we Lwowie, l. 232, nowa 15 Rynek „pod niebieską gwiazdą." 


i. 
$ 
7 


Z NNANNNN ANAN ANANN NNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNSNNNNNNNNNNNNNNNNNNGI 


w 


ONN 


U zaj w Paryżu na ulicy Faubourg S 
We Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Broda 


ńszych 


LIKIER 
Monachorom Benedictinorum 


‘Opactwa w Fecamp, 


Parafina- w tabliczkach od -42 do 60°, 
Parafinowe świece SOOLO w é i do latarń 
- Stearyna w krążkach. | 
wiece stearynowe - stołowe -i do latarń. 
Amerykańskie Petroleum , fotogen, ligroina, 
| Oleje gazowe i z Hiydria. 
Oliwa do smarowania od gatuuków pośledniejszych do najlepszych. 


Belgijskie patentowane smarowidło do wozów. 
niebieskie w beczułkach i skrzyneczkach. 
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Wszystkie powyższe artykuły dostarczam w 


BÓG; | wzocy wysyłam ca żądanie najlepszych jakościach i po odpowiednich cenach. 


J. Perl's, 


Fabrik chemischer Producte 
in Aussig a. E. 


upi 


NA 


akcyjny złr. 1,290.000 


wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


i oprocentowuje takowe 


Z - ą dniowem wypowiedzeniem po 5% 
14 j : 


2) 3° 39 0 


Epi 


r Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego 
wizji w Wiedniu w wiedeńskim Wechslerbanku , 
tudzież w Peszcie w banku Peszteńskim. 


” 7 


wypłacane będą bez potrącenia pro- 
w Pradze w pruskim Wechslerbanku, 


DYREKCJA. 
NON Ia ahaa a a a a a a a a ay ay ay aa ay ayaa aa aaa a a aa a W YYYY YYY 


SANNNNANNA N A a i a A A a A a Aa A a A A A a a A A A N Aa N A 


REOEY W a | 
s 


Otwi ierając oprócz mego Magazynu 
istniejącego od lat 16 w Krakowie w Zk gornym przy poimia w aiue Srodaka pArUgi takiżsam 


we e przy Ach Macjackiji w „ET PRZY, Panki E 
mam honor polecić oba te zakłady względom Sżanownej Puliczności, zalecając przytem: 


| Perfumerje francuska, angielska, PŁASZCZE GUMOWE.  .„.. 5 
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renoiuowanych fabryk Parasole angielskie i francuzkie D, 
A Londynu i Paryża wprost + Mż yy mienionych domów od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach. | z | 
= | sprowa zone. *) RWĄJPY NK "R aż 
A Kwiaty francuskie, Wachlarze balywe, Parasolki (nowe Manchon). = 
= Lornety teatralne (szkła achromatyczne) M Z ac. | = 
a w, wielkim, wyborze, Kalosze angielskie męzkie i damskie, zA 
ży Okrycia i kaptury dla dam z futrem i bez. Bare. 
© francuskie i angielskie. — kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, | 
je. Biżuterje w wielkim wyborze, Gorsety francuskie, angielskie i francuzkie. = 
2 Rękawiczki, - | Kąpelusze składane É 
| Plaszczcze damskie (Wäter proof.) Koszule biale, kolorowe E iodd T Oxbrd angielskie z 
m . . . > 1 a A . 4 C u = 
s Szale i i b 0% 1 francuskie, jama KA ie mankiety najnowsze, = 
SE lUSUKI DALYSLUOWE 1 lularowe. kamizelki męzkie do podróży i polowania. -g 
= -Cache - nez welniane l jedwabne. Kaftaniki mezkie i damskie welniane i jedwabne. + | 
| =! krawaty męz kie i damskie. Pończochy wełniane, jedwabne i fil d'Ecosse a jour. >H 
Ra Szale (Hymalaya). Szkarpetki jedwabne. wełniane i niciane, = 
Plaid yangi JI skie Szczotki wszelkie do toalety. = 
x l : e w a = Cygarniczki, pugilaresy, portmonetki, cygarówki i woreczki. | a 
| Koldry welniane angielskie od 8-—10VU złr. si Albumy i ramki na fotografje. E 
. Kufry- torby, z urządzeniem i bez, do podróży. Scyzoryki, brzytwy i nożyczki. 5 


Wyroby zedrzewa, brązu, skóry 1 porcelany w najnowszym guście, 


Obstalunki zamiejscowe pekfifgeznia się najakuratniej odwrotną pocztą. 
Ceny stale umiarkowane. I EON FENTUCH. 


=) Z Londynu od pp. Bsyfey A Uvmp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp., Thomas Shiprieht, R. Hendrie, John Gosnell et 
Comp., Rowland. Z Paryża oj pp. Violet, Edouard Pinaud, Socić é Hygićnique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Evans, J. Pelletier, Dr. Pierre, J. V. Bonn. 
Ę „Pan puge Rimmel % Londynie główny skład perfumeryj anyż dysl dla całej | Galicji „powierzył panu Leonowi Feintuch. 


=a Prusè | ZEE 


dtwarcie subskrypcji na 40.000 sztuk akcyj 


Towarzystwa nowej wiedeńskiej kolei konnej Tramway. 


„Koncesjonowane na „mogy najwyższego upoważnienia dekretem c. k. ministerjnm spraw wewnętrznych z dnia 17. listopada 1872, I, 17711. 


| 
| Kapital akcyjny A.QO00.000 z. w 40.000 sztukach zupelnie wplaconych akcjach po AQG©© zł, w. a. 


Siedziba Towarzystwa Wiedeń. 


Zakres dzialania Towarzystwa określony statutami. 
(art. 5. statutów.) 
Celem Tówarzystwa będzie: 
a) Urządzenie, budowa i wprowadzenie w ruch, jakrównież uzyskanie i zadzierżawienie kolei żelaznych konnych (Tramway) i innych przedsiębiorstw dla transportu towarów, przewozu osób i śladów w ogóle, 
a Ww obrębie Wiednia szczególnie, uzyskanie koncesji na kolej Tramvay i uzyskanie ianych przedsiębierstw. 
b) Przewóz osób i pakunków, który urządzony będzie w połączeniu z przedsiębiorstwami transportowaneimi, juź zadzierżawionemi i do tegoż Towarzystwa należącemi. 
c) Kupno i sprzedaż realności, gruntów i innych nieruchomości w obrębie Tramvay i przypierających do linij transportowych, na które Towarzystwo uzyskało koncesję, Jub w dzierżawę wzięło. | 


Rada zawidowcza : 


| Prezes: Vice-Prezes: 
| Józef baron von Kalchbërg, c. k- rzeczywisty tajny radca. Józef Grünebaum, Prezes Rady zawiadowczej c. k. uprz. wied. Banku handlowego. 
| ' Członkowie Rady zawiadowczej: 
Gustaw vou Dreyhausen, Inżynier. Anton Rischer, Inżynier. 
Alfred Freund, Bankier w Wiedniu. Eugen Sauer-Csaky Edler vou Nordendorf, c k. audytor jenerał. 3 
Dr. Fryderyk Kobek, Adwokat dworu i sądowy w Wiedniu. Dr. Maxymiljan Stęiner, członek Rady zawiadowczej c. k. uprz. wied. Banku handlowego. 
| Felix Lówenfeld, członek rady zawiadowczej pow. austr. Tow. transporowego w. Wiedniu. Teodor Weber, c. k. rotmistrz. l 
DYREKTOR: 


Heinrich Gravó, dotąd Inżynier wiedeńskiego urzędu budowniczego miejskiego. 


Warunki subskrypcji: | 
1. Subskrypcja odbędzie się 
dnia 1%. grudnia b. r. 
w następujących miejscach. ! n s p i 
we Lwowie w c.k. uprz. gal. akcyjnym Banku hipotecznym, 4602 3-3 | 
w Wiedniu, w c. k. uprzyw. wiedeńskim Banku handlowym lub w tegoż kantorze wymiany, przedtem Joh. C. Sothen, | 
w Peszcie, w. węgierskim Banku, eskontowym i wymiany. à | 
w Pradze, w pragskim Banku związkowym. 
w Graçu, w grackim Banku związkowym. 
nzu, 
w: Salzburgu, 
w Krakowie w Filji c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 
podczas zwyczajnych godzin urzędowych i takowa o SP KE, 12. grudnia b. r. 


l w Banku dla wyższej Austrji i Salzburga, 


2. Kura substłypcyjny na akcję wynisi 155 zł. w. 
3. Przy subskrypcji złożyć należy kaucję o 30 zł. w. a. od każdej subskrybowanej akcji w gotówce lub efektach kurs giełdy mających, po 90 rolek wartości kursowej z dnia poprzedzającego. = “Katje 
| złożone w gotówce odsetkują się po 5° 
| 4. W razie przewyżki subskrypcji nastąpt stosowna „redukcja, a jej rezultat podany będzie swege czasu do publicznej wi:domości. 
5. Pobór repartowanych sztuk ma naanpit za złożenieńi ceny: emisyjnej z uwzględniem należących się od 15. grudnie r. b. bieżących odsetków w czasie od 20. do najdalej 27. grudnia r. b. W  przeći- 
wnym razie przepąda kaucja - 
Wiedeń, 7. grudnia” 1872. 


rz pe 0 


Koncesjonarjusze. 


